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Lwów d. 22. września. 


Do posłów polskich w Radzie państwa pod- 
pisnją we Lwowie i ua prowincji następującą 
odezwę: 

„Sejm zamknięto w chwili, gdy z porządku 
dzienuego przychodziły rozprawy nad przedłożo- 
nym przez komisję, u jednomyślnie w klubie 
polskich posłów przyjętym projektem adresu do 
cesarza. Nie mógł więć sejm wypowiedzieć swego 
zapatrywania o najważniejszej W obecnej chwili 
sprawie, o wojnie, u granic monarchii się to- 
czącej. 

„Tem większy obowiązek spada ua posłów 
polskich w Radzie państwa, podjęcia myśli pro- 
jektu adresowego i wypowiedzenia jej « wiedeń 
skiej trybuny parlamentarnej. A mogą to posto 
wie uczynić jeszcze wydatniej niż sejm, którego 
komisja, układając swój projekt, oglądała się ua 
możliwość rozwiązania sejmu, gdyby zbyt śmiało 
i otwarcie wypowiedział zdanie swe o toczącej 
się wojnie. A s 

„Dzisiaj dla monarchii austro-węgierskiej 
nadarza się chwila, jaka już nigdy może się nie 
powtórzy, pozbycia się groźby panslawizmu mo- 
skiewskiego, ciągle wiszącej nad nią. Polacy 
krew i mienie do złamania tego pauslawizmu 
poświęcić są zawsze gotowi. Uspokojenie powsze- 
chne i swobodny rozwój państw i narodów enro- 
pejskich wtedy dopiero nastąpić może, gdy sa- 
modzierstwo moskiewskie i jego narzędzie, pan- 
slawiem, runie, wyrzucone w dawne swe gra- 
uice. 

„Chwila obecna jest bardzo ważna. Kto w 
podobnej chwili nie spełni co do niego należy, 
odpowie za to przed sądem dziejów. Waszą po- 
winnością jest obecnie wypowiedzieć myśli i ob- 
jawić usposobienie Polaków. Z tego powodu uda- 
jemy się do Was z zupełną ufnością, i wzywamy 
Was do spełnienia tego, czego sejmowi spełnić 
nie dano.* 


We środę skończyła się ogólna rozprawa 
nad reformą podatkową w przedlitawskiej Izbie 
posłów. Izba pełna — tylko na ławach naszej 
delegacji i stronnictwa prawa świeciły po części 
pustki — naromiast galerje były prawie próżne! 
Mniejszość komisji, reprezentowana przez Schau- 
pa, cofnęła swój wniosek. Za wnioskiem Schóne- 
rera (a oraz Krzeczunowicza) przejścia do po 
rządku dziennego powstało zaledwo 70 posłów Z 
prawicy; za tegoż wnioskiem dalszym  odrocze- 
nia tylko 25. Nad wnioskiem Neuwirtha (przed 
ustanowieniem podatku osobowo - dochodowego 
przeprowadzić kataster, a zresztą obradować nad 
projektami) przyszło na żądanie Schónerera do 
imiennego głosowania. Wynik był 102 za wnio- 
skiem Neuwirtha (cała prawica, nasza delegacja, 
część wielkich posiadaczy i część lewicy, tudzież 
pp. Kaczała i Zakliński), przeciw zaś 139 — 
wniosek upadł. Przy następnem głosowaniu — 
wniosek większości komisyjnej (przystąpienia do 
obrad szczegółowych) utrzymał się 123 głosami 
przeciw 100. Po tym wyniku powstała wrza- 
wa — zaledwo mógł prezydent naznaczyć na- 
stępne posiedzenie na dzisiaj, i na porządku 
dziennym postawić rozprawę szczegółową nad 
reformą podatkową, mianowicie nad ustawą 0 
podatku osobowo-dochodowy m. 

Z mów jeneralnych na końcu rozprawy o- 
gólnej najbardziej zasługuje na uwagę mowa p. 
Krzeczunowicza, zwłaszcza jej ustęp na- 
stępujący: „Proponowane przez rząd opusty 
wcale nie są opustami, owszem w końcu okazu- 
je się ciężar jeszcze wyższy, nie tylko dla wła- 
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XI. 


We Lwowie istnieje Spółka stolarzy, która 
posiada własny magazyn mebli, w domu będą- 
cym także własnością spółki, 
nardyńskim ur. 15. Dom ten niedawno pabyty i 
zrestaurowany iest jedną z ozdób wspomnianego 
placu. Interesa spółki są w dobrym stanie, ma- 
gazyn zaś jej napełniony meblami równie dobrze 
wykonanymi jak w Wiedniu lub Paryżu. Na wy- 
stawie będące meble wyrobione zostały przez sa- 
mych członków spółki. Nazwisk ich nie znajduję 
wymienionych przy meblach jakie robili, więc 


ścicieli większych, ale dla całego ogółu. Tuma- 
nić ludność w tym względzie byłoby wielkim 
błędem. To już zaprawdę winienem cześć oddać 
naszemu szanownemu p. dr. Brestlowi, który po- 
wiada: „Precz z opustami! Państwo potrzebuje 
pieniędzy, a więc dajcie!“ 

„Tak uczynił rząd francuski, gdy nie 30 mił. 
złr, ale po wielkich klęskach miliardów potrze- 
bował. Powiedział on wtedy: „Potrzebuję pienię- 
dzy — ale nie powiedział, że daje ludności opu- 
sty. Nie Tacjendowal liberalizmem, choć tam by- 
ło to daleko łatwiejszem jak tutaj.“ 


miernego podatka od papieru, zapałek itp. „Kon- 
trybuent pijąc piwo przynajmniejby cóś użył (we- 
sołość), i placiłby jeśli by miał pieuiądze. Wpra- 


W końcu; l 
żądał p. Krzeczunowicz podniesienia podatku od | Aradzie, Szolnoku, Nyiregyhaza, Miszkolcu, 
piwa, któreby około 10 mil, złe, uczyniło, tudzież varhely, Szigethvarze, Kaloczy, a nawet w Pan- | wiadomość 
ezowie, dawniej głównem siedliska ojuladiny, illu- 


We Lwowie, Sobota dnia 22. Września 1847, 


Rravcdpłalę I vgiosBuonia przyj 

We LWOWIE bidro rdmluwatzej: „Gazety 
Naroduwej" Plac Halicki w pałacu W. 
Ulamiechich. Ogłoczowia w VARZŻU przyj- 
muje wyłącznie dla „Gaiuty Mur* ajzucja pan 
Adamu, Currefou de la Croix, Rouge 4. prouwe- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowuki, Fautour, Pei- 
ssnuioru 3%. W WIEDNIU pp. finzs= stelu ot Vogine, 
ur.10 Walfschyusse, A. Oppelik Stadt, $tabsr'wetal 
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od miejsua sbjętości jednago Wiersma droby 0 dume 
kiom. Listy rokłamacyjne wioopieszężeowe* nis 
ulegają frarkowaniu.  Munuskrypie drobu: uje 
zwrwaję Big, lecz bywają sazezowe. 


W tej formie interpelacja niema sensu, dla-|skich ? Czy może cena, za którą Niemcy cheą | stwo, że sprawy stoją tam tak samo źle jak w 


pelacjom węgierskim. Na posiedzeniu klubu po- 


legają o pokój, dla Turcji niekorzystny. 


[luminacje i uroczyste obchody 


i oslutreznie otrzyma- | 


wej Sadowy — pominąwszy już, że Węgrzy, jak 
grozili z powodu toastu koszyckiego, raczej bunt 
by podnieśli i pułki węgierskie na pomuc Turcji 


na cześć|posłali przeciw Austrji. niż by ua podobny pro- 


zwycięztw tureckich były we Węgrzech powsze= | gram przyzwolili. 


chne. Prócz znanych już odbyły się w Raabie, 


winowali Madiary 1 Niemcy 


Ud-|; właśnie w chwili, 


A jednak podobny program wietrzą Węgrzy — | 
gdy eulsche Zeitung OWĄ | 


podała, Pester Lloyd wystosował ar- 
tykuł wstępny przeciw tegu rodzaju zapędom. 
Autentyczną ta wiadomość nie jest, ale jak 


56 


Artykuły pism węgierskich delikatnie, po-| widzimy, bardzo prawdopodobną. 


wdzie używałby on i wtedy, gdy każdego kwartału średnio, ale niemniej przeto dobitnie grożą An- 
wezmą z kieszeni podatek  osobowo-dochodowy, ! qyassemu, posądzając widocznie steruictwo Ze- 
albo gdy go W razie  nieimożliwości 
zegzekwują, ale używanie to negatywne.“ (We. puszczenia Turcji z kwitkiem przy udziale, a 
sołość.) raczej za przewodnictwem Niemiec. Dlatego na 

Postępowiec Sturm, popierając projekta rzą: ;poważuą uwagę zasługują doniesienia Deutsche 
dowe, dodał, „że w razie gdyby rząd dozwalał po- | Zeitung (nie Tagblattu, jak mylnie napisaliśmy 
lityki moskiewskiej —- co jednak podobuo nie za- w dodatku dla Lwowa wydanym) 0 treści zjazdu 


Według doniesień z Salcburga d. 18., jesz- 


uiszczenia | wyętrznej polityki austro-węgierskiej o zamiar | eze tego dnia wieczór konferował Bismark z An- 


drassyu po wypoczynku; Andrassy miał uaza: 
jutrz u Bismark dopiero wczoraj odjechać, wsze- 
lako pewnych dyspozycyj jeszcze nie było. D. 19. 
bm. trwała konferencja od g. 11. do 8, czy ua- 
wet do 5. popołudniu, kiedy żona Bismarka 


n 


tego, Że nie jest dobitng, i że nie wtóruje inter- |okupić przystąpienie Austro-Węgier ? ! 
Naturalnie, że Austro: Węgry nie mogłyby, - 
stępowców wnoszowo jeszcze punkt trzeci wzglę: | spełnić tego programu inaczej jak wystąpieniem; w stolicy daje 
dem medjacji pokojowej u Moskwy, ale go zanie- | zbrojnem przeciw Turcji; 


chano, aby się nie zdawało, Że interpelauci na |łyby nowy Holsztyn z wszelkiewi szansami no-| 


chodzi*-— toby głosował przeciw reformie poda 
tkowej dla zamanifestowania opozycji. 

Na początku posiedzenia p. Fux imieniem 
postępowców wniósł następującą iuterpelację do 
całego gabinetu: 

„Na 268 posiedzeniu Izby z d. 28, czerwca 
br. rząd w odpowiedzi na interpelację dr. Hofe- 
ra i towarzyszy, powołując się na oświadczenia 
swe z okoliczności interpelacji dr. Giskry, powie- 
dział co następuje: „Rząd i dziś (d. 28. vzerw- 
ca) obstaje przy każdym tych oświadczeń wyra- 
zie. Rząd i dziś nie widzi potrzeby w jakibądź 
sposób schodzić ze swego stanowiska neutralności. 


Nasze stosunki z mocarstwami zagranicznemi po- | 


zostają i dziś te same co dawniej, i niema po- 
budki do uruchomienia obronnej siły państwa. 
Gdyby wszakże zdarzyły się wypadki, któreby 
koniecznie wymagały wzmocnienia wojsk naszych 
na granicach monarchii, rząd zastrzega sobie, 
nie w sprzeczności z oświadczeniem dawniejszem, 
lecz dla wykonania go, przygotować nawet w gra- 
nicach neutralności te kroki, jakich wymaga o- 
brona bezpośrednich interesów naszych na po 
graniczu monarchii.“ 

Zważywszy więc, że najnowsze wypadki na 
wschodnim teatrze wojny stworzyły położenie 
nowe; zważywszy, Że rząd nasz postępuje we- 
dle polityki wskazanej chwila (von Full zu Fall) 
a zatem z dawniejszego jego postępowania nie 
można w razie nowego wypadku na pewne wnio- 
skować o jego teraźniejszem i przyszłem postę- 
powaniu; zważywszy, że powodzenia oręża ture- 
ckiego mniej niż kiedykolwiek pozwalają dopa- 
trzyć się zagrażającego interesom naszej monar- 
chii niebezpieczeństwa, — podpisani zapytują: 

1) Czy rząd wobec najnowszych także wy- 
padków na teatrze wojny myśli zachować zasa- 
dẹ całkowitej neutralności względem stron woju- 
jących i rzeczywiście jej się trzymać? 

2) Czy rząd zamyśla, szczególniej dla za- 
chowania tej neutralności i dla zabezpieczenia 
interesów austrjackich od przyszłych niebezpie- 
czeństw, wywrzeć cały swój wpływ, aby Serbia 
nie wzięła w wojnie udziału ? 

Fux, Hammer-Purgstall, dr. Hoffer, dr. Ro- 
ser, Alfr. Skene, dr. Heilsberg, Sturm, dr. Por- 
tugali, Held, dr Schaup, Meissler, Promber, 
Klepsch, Walterskirchen, Magg, Bareuther, Pe- 
tritsch, Seidl, Duchatsch, Proskowetz, Foregger, 
Furtmitller, Pacher, Seutter, Siegl, Zschok, Posch, 
Ganowski, Latzl.* 


saleburgskiego. Drutscke Žig. pisze dosłownie: |, córką przybyła, przez obu kanclerzy na dwor- 
| „Jak słychać, dzisiejsza (d. 19. bm.) konfe-|cyu przyjmowana. O godz. 6. był u Bismarka o- 
rencja Bismarka z Andrassym poprowadzoną bę- |biad familijny na ośm osób. Wysłano kilka tele- 
dzie w tym kierunku, aby obok niezbędnych Uu-igramów cyfrowanych. Miał do Saleburga przy- 
mów co do istoruego położenia obecnego, i bez-|być poseł niemiecki przy dworze angielskim, hr. 
pośrednich szans pośrednictwa pokojowego, uło- Miinster; według innych zaś dopiero do Berlina 
Żyć się także o te warunki, któreby w razie spo- przybędzie za powrotem tam Bismarka. 
dziewanego przyszłego pośrednictwa pokojowego Otrzymaliśmy telegram następujący : 
stawiane być mogły. Niemcy Są zdeterminowane, i T AE o , 
obsiawać przy najszerszem według możności wy-| , Saleburg 20. września. Dziś o godzi» 
zwoleniu chrześcian bośniackich i bułgarskich aż|nie drugiej po południu odjechał Andrassy. 
po kresy ich autonomii. Użyje się wszystkiego, |Bismark z synami odprowadził go na dwo- 
aby otworzyć Dardanelle. rzec kolejowy. Pożegnanie było bardzo ser 
TA DI TY ni" a e deczne. Książę Bismark odjeżdza prawdo- 
zostanie v ŚĆ aju, nie na 1 rch- WO dec ad : 
czasową, ale na podstawie istotnych RE podobnie pr) Jego nództa: apoo ag 
Dunaj ma być uznanym za neutralny, a ujścia|tu jeszcze dni kilka. 
Dunaju zabezpieczonemi przez Rumunię, ile mo- 
źności jak najniezawiślejszą. Prawo Turcji do haf. : ” : 
trzymania załóg w niektórych fortecach serb- Kimisja bankowa węgierskiej Izby posłów 
skich nad Dunajem będzie można wziąć pod ob-|przyjęła na posiedzeniu z d. 19. bm. wniosek 
rady. Austrję, jako główną uczestniczkę w kwe- Falka, aby rozprawy nad kwestją dłagu 80-mi- 
stji żegługi na Dunaju, będzie można uznać za|lionowego tymczasowo odroczyć, 8 0 przedłoże- 
powołaną do objęcia protektoratu nad księstwa-|niu w sprawie bankowej zdać Izbie osobno spra- 
mi Naddunajskiemi, dla obrony wolności żeglugi. | Wozdanie. Z przedłożenia tego wyłączono trzy 
Oto program, który, jak słychać, od Niemiec po-|pierwsze artykuły, jako będące w związku z 
chodzi i widocznie dąży do przeniesienia punktu | WSpomnianym długiem. Komisja zda o nich spra- 
ciężkości Austro-Węgier na Wschód.“ wozdanie równocześnie z przedłożeniem o długu 
A zatem zupełne wykonanie tych celów, do 80-milionowym. Statnóu bankowego Ś. "+ GA 
których się Moskwa jawnie przyznawała, wyta-| W ten sposób sformułowany, Że udział zysku 
czując wojnę, kiedy jeszcze ogół mocarstw wie-|PTZYPAŚĆ ma na obie połowy = kia 
rzył w nieochybne a zupełne jej zwycięstwo; stosunku, iż Węgry otrzymują 307/,, Austrja 70'/,. 
zwycięstwo panslawizmu moskiewskiego przez o- 
swobodzenie Bułgarji i Bośnii od rzeczywistego 
panowania Porty i olbrzymi wzrost potęgi i wpły- 
wu Moskwy proga "ROWU Dardanelów , które 
na jej jedynie korzyść by wyszło. Dalej zwy- | ' 
cięstwo Hohcuzollernów przez ogłoszenie Ka Petersburg d. 6. września. 
ległości Rumunii pod imieunym protektoratem (Vm) Stolica zaczyna się burzyć. Wczoraj 
Austrji | Co rozumieć pod owemi „istotnemi* gwa |rozpowszechniła się pogłoska o nowych klęskach 
rancjami wolnej Żeglugi na Dunaju? W czasie po-|pod Plewną i o kłótni, która miała zajść mię- 
koju żegluga jest już teraz wolną, a w czasie wojny | dzy wielkimi książętami, dowódzcami oddzielnych 
wolną nigdy być nie może — choćby wszystkie |korpusów. Powiadają, że następca tronu, otrzy- 
twierdze tureckie nad Duuajem —o to podobno cho- |mawszy pisemny rozkaz z głównego sztabu, na- 
dzi — zburzono. A już wcale zrozumieć nie można|pisał na marginesie wyraz „duraki“ i rozkaz o- 
owego ewentualnego dopuszczenia załóg tu-|desłał nazad. Czy w tych pogłoskach jest cokol- 
reckich do fortec serbskich nad Dunajem. Serbia | wiek prawdy, nie umiem powiedzieć, bo Żadnych 
uie wzięła udziału w wojnie moskiewsko-tureckiej, | autentycznych wiadomości nie mamy, a oficjal- 


Korespondencje „Graz. Nar.” 


zkąd zatem racja do karania jej owemi załogami|nym doniesieniom głównodowodzącego zaprawdę 
z Azji nie mamy ża- 


tureckiemi ? Czy to ma być 


| dla Turcji wyna- | trudno wierzyć. Również 
grodzeniem za zburzenie 


Bułgarji. 

Zacząłem moją korespondencję od tego, że 
się coraz wybitniej dostrzegać 
wzburzenie umysłów. Wczoraj naprzykład na 
Wyborgskiem przedmieściu, gdzie się znajdują pra- 
wie wszystkie stoleczne fabryki, pijani robotnicy 
zaczęli się kłócić z policją z początku 0 prawo 
przesiadywania w szynkach do późna, co rozka- 
zem oberpoliemajstra, wydanym przed kilku dnia” 
mi najsurowiej wzbronione. Powoli kłótnia przy- 
bierała coraz większe rozmiary; zaczęły się zbierać 
tłumy rozmaitego rodzaju ludzi, których w dzień 
prawie nigdy nie widać. Policjanci także wystą- 
pili w znacznej liczbie, i ufni w swoją siłę za- 
częli używać kułaków. 

To było dostateczne, żeby cały tłum „TZU- 
cił się na policję, i zaczął niemiłosiernie bić ją 
z krzykami, które zapewne bardzo nieprzyjemnie 
brzmiały w uszach stróżów całości naszej despo- 
tycznej monarchii. Walka przybrała ogromne ro- 
zmiary, kiedy na miejsce przybyło pół szwadro- 
na konnych żandarmów, którzy zaczęli tratować 
ludzi, i bić ich szablami. Skończyło się na tem, 
że plac boju został w ręku robotników, którzy 
wówczas z krzykiem i wrzaskiem zaczęli bić szy- 
by w gmachach, należących do artyleryjskiego 
głównego zarządu. Przypuszczam, Że byli tacy, 
co kierowali ruchami robotników, i namawiali 
ich do energicznego wystąpienia. Przez cały dzień 
cała stolica znajdowała sią w takim stanie, jak 
gdyby do miasta wszedł nieprzyjaciel; późnym 
wieczorem zaczęła się nspokajać, i wreszcie w 
nocy wrzaski zupełnie ustały. 

Dowiedziałem się właśnie, że z minister- 
stwa wojny wysłano telegraficzny rozkaz do Dy- 
naburga, aby stojące tam dwa pułki 27 dywizji 
piechoty natychmiast koleją do Petersburga przy- 
były. Widocznie więc, że wczorajsze rozruchy 
przestraszyly naszą władzę, 

W. ks. Konstanty wyjeżdża na południe 
Moskwy, gdzie ma odbyć inspekcję nadmorskich 
twierdz. Carowa siedzi w Peterhofie i do stolicy 
wcale się nie pokaznje. Jest tu tylko Żona w. 
ks. Mikolaja, korzystająca z ogólnej sympatji. 

Car nie wróci do Petersburga; z Bułgarji 
uda się wprost do Liwadji i tam całą zimę, a 
ewentualnie do zawarcia pokoju, przebędzie z 


Adlerbergami i Suwarowem, z którymi teraz 
podobnie się nie rozstaje. 
Proces socjalistów zdaje się, będzie odło- 


żony. 


Z teatru wojay. 


Dalszy ciąg sprawozdań korespondenta Daily 
News z przebiegu walk pod Plewną : 


11. września wieczór. 

Większą część popołudnia przepędziłem w 
|baterji na pagórkach Radziszewa. Baterja ta 
stała na najbardziej wysuniętem lewem skrzydle 
Krideneia i skierowała swój ogień częścią prze- 
ciwko redutom pierwszej i drugiej linii tureckiej, 
częścią zaś przeciwko reducie na wysuniętym 
naprzód pagórku od południowo-wschodniej stro- 
ny miasta. Tę redutę uważali Moskale za naj- 
słabszy punkt tureckiej pozycji. Walka przed- 
południowa, którą ów pułkownik uważał tylko 
za „pracę“ forpoczt, była rzeczywistym sztur- 
mem na tę redutę, i wykonały go trzy pułki IV 
korpusu. Pomimo odwagi z jaką przystąpiono do 
ataku, przecież zołnierze Kryłowa musieli się 
cofnąć przed tureckim oporem. Cofnęli się oni 
w dolinę, przez którą idzie droga do Łowczy, i 
na pagórki naprzeciwko tureckiej reduty. 


przy placu Ber-' 


„Sle i dokładnie z sobą spojonych i formujących i taniość, porobili w Wiednia zamówienia u p. 
piękny deseń, który porównaćby można do pro- Jiirgensa do Anglii, Ameryki a nawet i do Ja- 
mieni rozchodzących się z jednego ogniska, ku ponii. Byłoby rzeczą pożądaną ażeby p. Jiirgens 
brzegom ubranym bordiurą. Konsola topolowa parawany, ekranyi kobierce swoje drewniane o- 
z ramą orzechową wyrobu tegoż samego majstra zdabiał malowidłem, kopiowanem 4 obrazów na- 
jest niemuiej pięknym wyrobem. - 'szych mistrzów. Przypominam sobie wprawdzie, 
„ Meble p. Wojciecha Pelezarskiego posiada- iż w handlu p. Jiirgensa widziałem na tych wy- 
jącego pracownię przy ulicy Zółkiewskiej pod robach obraz jeden z Grottgera, drugi z Loefie- 
l. 101 ozdobić by mogły najbardziej elegancki ra skopiowany, lecz było to kilka już lat temu. 
salon. Stół czarny z drzewa gruszkowego z Na wyrobach, które znajdują się na lwowskiej 
bordiurą mosiężną i drugi podobnych kształtów wystawie, nie ma malowideł treści polskiej 
ale bez wykładania mosiężnego są w całem tego Czyżby wyroby ozdobione polskiemi obrazami, 


rzeżbionych, i kousoła z płytą marmurową, na któ-, zgodności udzielonej rady z własnem postępowa- 
rej się lustro opiera, wywołuje pochwałę znawców. niem i dla dania rzeczywistej zachęty, komitety 
Przed źwierciadłem na konsoli postawiono gru-| wystawowe, wszystkie roboty powierzać powinny 
pę z drzewa rzeżbioną i pozłoconą. Przedstawia ; krajowcom. Co się tyczy lwowskiej wystawy, ko- 
ona Chrystusa na krzyżu i Marję, oraz Marję Ma-, mitet jej podobnej niezgodności słowa z czynem, 
gdalenę stojącą pod nim. Nie wiem, czy grupa jużby się dlatego nie dopuścił, że przewodniczy 
ta jest wyrobu p. Folnera, czy też innego pra-|mu umiejętny a najgorliwszy opieknn przemysłu 
cownika? Kartki z nazwiskiem przy krzyżu niej krajowego, Włodzimierz hr. Dzieduszycki. 
znalazłum. Alojay Latoszyński, snycerz i pozło- Ślad czynności Towarzystwa przemysłowego 
tnik z Tarnowa ma na wystawie toaletę damską jj Zaliczkowego samborskiego i w tej sali znaj- 
orzechową, szafkę do zegarn ściennego z orzecha dujġ. Nadesłało bowiem wyroby uczniów Miko- 
rzeżbioną, ramę do obrazu złoconą i konsolki | łaja Łaszkiewicza prof. gimnazjalnego w Sambo- 
rzeźbione. rze jako to: ramki na fotografie, noże do rozci- 
P. Julian Lewowicz z Nowego Miasta w po-| nania papieru, łyżki, brosze i kulczyki, a prócz 
wiecie Dobromilskim, nadesłał postument wraz | tego maszynkę do robót snycerskich pomysłu 
P. A, Chołodowski z Czer- 


słowa znaczeniu wspaniałe. Stolik do herbaty 
z mosiężną ozdobą i dwa stoliki damskie z pły- 
tami mozajkowanemi i z bronzowemi ua brze- 


jnie miały znajdować pokupu ? Jestem przekona- 
į nyw, iż ornamentyka polska zachęcając Polaków do 
kupowania, nie odstraszałaby nawet cudzoziem- 


też i ja nie mogę ci wymienić majstrów, którzy gach galeryjkami są dowodem wykształconego ców. Wzory jakie im dają ich własne fabryki, 


wzięli udział w tej zbiorowej wystawie. Ozdobą 


La dobrych wzorach gustu. Ramy czarne do 


|przez reprodukcją tysiące już razy powtórzoną, 


jej jest garnitur mebli rzeźbionych, to jest: kre-,ekranu wyhaftowanego przez hr. Baworowską i tuk się spospolitowały, iż wszędzie gdzie tylko 


dens dębowy, biuro dębowe i dwa krzesła oraz 
stół jadalny także z dębu zrobione. Drogi gar- 
nitur także rzeźbiony z drzewa czarnego, po- 
kryty jest żółtym adamaszkiem. Należy do niego 
kanapa, dwa fotele, stół salonowy z płytą wy- 
kładaną mosiądzem, okrągły stolik i rama z 
źwierciadłem i z konsolą mającą wierzch mar- 
murowy. Oba te garnitury wyrobione sa z wiel- 
ką starannością. Kształtom ich i gustewi w v- 
zdobach nic zarzucić nie można. Zbiór ten uzu- 
pełniają: szafa dębowa z oszkleniem, szafa orze- 
chowa na suknie bardzo ładna, dwa orzechowe 
stoły, małe eleganckie krzesełka z niebieskiem 
obiciem, stolik kobiecy mozajkowany z galeryjką 
bronzową, szafka nocna i łóżko orzechowe, na 
którem znajduje się pościel własnego wyrobu 
Drexiera i Synów, posiadającego przy placu Ka- 
pitulnym magazyn od r. 1837. Spółka Stolarzy 
lwowskich jak to widzimy z wystawy jest dba- 
łą o reputację swojej firmy i dla tego zawsze sta- 
ra się o doborowy towar. 

We Lwowie mamy wielu dobrych stolarzy, 
sława też mebli lwowskich rozchodzi się dość 
daleko, czego dowodem jest, iż odbierają zamó- 
wienia z Wołynia, Podola, Ukrainy i z Rumunii. 
Oprócz tych, których ci jaż wymieniłem, wspo- 
mnieć mi wypada następujących jeszcze stolarzy 
lwowskich, odznaczających się na wystawie. Jan 
Kruk posiadający pracownię stolarską przy uli- 
cy Garnearskiej pod nr. 7. wystawił bardzo ła- 


„ramy do obrazu na drzewie czarno wymalowa- 
pego. a przedstawiającego kontrabandę leśną, do- 
| pełniają wystawę p. Pelczarskiego. 

Bracia Wdzelakowie przy ulicy Łyczakow- 
j skiej pod 1. 27, 
wielkich drzwi, które każdemu podobać się mu- 
„szą. Drzwi wchodowe z dębu przeznaczone są 
do domu m'eszkalnego ks. Sangaszkowej. Drzwi 


zamieścili na wystawie dwoje | 


zdarzyło mi się mówić z fabrykantami dekora- 
cyjnemi, czy to w Saksonii, czy w Paryżu, czy 
w Londynie, słyszałem narzekania na brak ory- 
ginalności w pomysłach rysowników i zarazem 
wyrażone życzenia posiadania mało znanych albo 
wcale nie znanych wzorów i obrazów. 

I Otóż tej chęci posiadania czegoś nowego a 
j oryginalnego zadość by czyniło ozdabianie wyro- 


salonowe ze skromnym ale gustownie pomyślanym | bów polskich fabryk scenami z polskiego życia. 


| 

| 

| ornamentem, zrobione są z drzewa świerkowego, 
tak zwane zaś filunki na nich są z drzewa je- 
sionowego. Okucie przy tych drzwiach wyro- 
bione przez p. Jana Szumana jest jego własnej 
konstrukcji. P. Józef Piekarski zameszkały ua 
Rurach l. 29, wyrobił toaletę z mozajką według 
wzorów wschodnich. Kosztowna ta toaleta przy- 
pomina szkatuły dla przechowywania klejnotów, 
jakich używano dawniej na dworach wschodnich 
monarchów. 

Wyroby z patyczków świerkowych p. J. 
Jürgensa należą oo najwięcej zwracających uwa- 
gę. Na wystawie jego jest parawan o kilku 
skrzydłach, żaluzja na taśmach odznaczająca się 
lekkością, story, ekran w ramach i antypedjum 
do ołtarza, Wszystkie te wyroby pokryte są ma- 
lowidłem. Na antypedjum jest wymalowany Chry- 
stus upadający pod krzyżem. P. Jiirgens, który 
pierwszy wpadł na pomysł wyrabiania u nas de- 
seczek resonansowych będących dzisiaj w Kar- 
patach przedmiotem handlu wywozowego, po 


Stolarstwo nie tylko we Lwowie poszczycić 
się może doskonałymi majstrami, posiada ich 
także Kraków, a nie brak ich i w małych mia- 
steczkach. Przekonywam się o tem z wystawy. 
Zakład stolarski p. Juliana Kalisza w Krakowie 
wystawił zwierciadło w ramach czarnych naśla- 
dujących heban. Konsola na której się wspiera 
z takiegoż drzewa została wyrzeźbiona. Rysunek 
ram i stolika w guście renesansowym mógłby 
służyć za wzór szlachetnych linii i układu este- 
tycznego. Wyrób tych ram należy niewątpliwie 
do najgustowniejszych na wystawie, chociaż nie 
brak jest wcale pięknych tego rodzaju okazów. 
Oprócz zwierciadła wystawił jeszcze p. Kalisz 
stół orzechowy. 

Walenty Lisowski, właściciel pracowni sto- 
larskiej i rzeźbiarskiej w Brzesku, nadesłał stół 
z płytą, wyrobioną z drzewa olszowego, wykła- 
daną ciemnym tak zwanym węgierskim orzechem. 
Rzeźba nóg przy stole jest z drzewa lipowego. 
Wyrób dokładny tego stołu zaleca dobrze praco- 


z ramą owaluą z rzeźbionych kwiatów, pozłaca- 
ną, w niej zaś obraz olejny, z jednej strony 
przedstawia Zwiastowanie Marji, a z drugiej 
strony Wniebowzięcie. Obrazy takie noszą zwy- 
kle na drążkach podczas procesji. P. Lewowicz 
nie uczył się ani malarstwa, ani też rzeżbiar- 
stwa, jak więc na samouka praca jego jest go- 
dna uznania, Przy dalszem kształceniu się p. 
Lewowicz wyrobi się na dobrego snycerza i ma- 
larza wiejskich kościelnych obrazów. 

W pawilonie ks. Adama Sapiehy znajdują 
się wyroby stolarskie braci Molędów, które ele- 
gancją i doskonałością rzeźby, rysunkiem kształ- 
tów nie ustępują Żadnemu z okazów już opisa- 
nych. Widziałem tam krzesła średniowiecznych 
kształtów, dwa biórka, komodę i stoły piękne. 

Wracając do głównego giuachu wymienić mi 
jeszcze wypada następujące okazy w sali wyro- 
bów z drzewa. p. Ferdynand Fiedler stolarz w 
Stanisławowie, ma na wystawie szafę na biblio- 
tekę składaną do rozbierania. Zrobiona z drzewa 
jesionowego z kolumnami z drzewa orzechowego. 
W szafie tej zawieszono list pochwalny, który 
p. Fiedler otrzymał na wystawie w Stanisławo- 
wie w 1875 r. 

Z podpisu litograła dowiedziałem się, że ko- 
mitet Stanisławowski wiedeńskiemu litografowi 
poruczył zrobienie dyplomów, jakby w kraju nie 
było litografii, które równie dobrze podobne dy- 
plomy wykonaćby mogły. Uporczywą jest ta na- 
sza słabość, która ze wszystkiem udawać się ka- 
że do obcych. Musi być oma bardzo pomiędzy na- 
mi rozszerzoną, jeżeli nawet komitety naszych 
wystaw, które przecież z urzędu popierać po- 
winny przemysł krajowy, dają gorszący przy- 
kład pomijania własnych rzemieślników. Zachętę 
dają tylko w słowach i na papierze, lecz s 


prof. Łaszkiewicza. 
niowiec przysłał rzeźbiony obraz z podpisem „Li- 
woczsnin weteran na wyłomie 1846—1851—1872,* 
Przedstawia on poważnego mężczyznę opartego 
na ruinie, Na ziemi porzucony jest teorban obok 
zaś niewiasta siedząca pod drzewem z pochylo- 
ną głową i pies wyjący. Inny wyrób z drzewa 
przedstawia św. Augustyna przy budowie kapli- 
cy. Jest to mozajka robiona na sposób starych 
niemieckich z kawałków drzewa układanych o- 
brazów. Autor tego obrazu nie jest mi wiadomy. 
Nazwiska jego w katalogu nie znajduję. 

P. Władysław Dziubiński, posiadający pra- 
cownię tokarską we Lwowie przy ulicy Halic- 
kiej 1. 8. przedstawił pełną szafę fajek, guzików, 
cygarniczek, grzebieni, szachów zgrabnie wyto- 
czonych. Pomiędzy temi wyrobami odznaczają 
się kołowrotki, laseczka złożona ze 165 kawa- 
łeczków drzewa różowego, fajczarnia cała to- 
czona, cygarniczki z sosny karpackiej i wyroby 
szyldkretowe. Należy th zauważyć, iż we Lwo- 
wie jedyna firma p. Władysława Dziubińskiego 
wyrabia grzebienie z szyldkretu. 

P. Karol Keller wystawił liczny zbiór ko- 
Szyczków, kołysek i wózków dziecinnych wyrobu 
lepszego niż zagraniczne. Fabryka jego powozów 
dziecinnych i wyrobów koszykarskich, otrzymała 
medal na wystawie przemyślskiej w roku 1870. 
P. J. Krsek, koszykarz z Złoczowa, nadesłał 
koszyki na bieliznę; Wilhelm zaś Kochek ze Sta- 
nisławowa przysłał klatkę na ptaki zbudowaną 
w kształcie chińskiej pagody. Jeszcze większą 
od poprzedniej klatkę nadesłał p. Huber z Ko- 
łomyi. 

Lwów d. 20. września. 


O godzinie w pół do 3. rozpoczęły wszyst- tygodniu Moskala wojska swe 
kie baterje moskiewskie gwałtowną kanonadę. Eski- Dżnmai byli popchuęli, toby na porzątku bie- 
"Ogień nie ustawał dopóki nie musiano go przer- żącego tygodnia nie byli Sulejmanowi odebrali 
wać, aby strzałami nie trafiać w kolumny idące Szypki. ; 
do szturmu. O godzinie 4. widziałem silny, roz- Z ią Szypką doprawdy smutna  historja. 
rzucony oddział piechoty, z łańcuchem tyralierów ; Tyle Indzi kosztowała ona a dotąd jeszcze nie 
na przodzie, a z posiłkami i rezerwą z tyłu, jest zdobyta. Adrjanopolski korespondent Pol, 
który postępował drogą w dolinie. Była to pra-|Corr. oblicza na 16.000 straty Sulejmana w cią- 
wie cała brygada 16 dywizji. Oddział ten wy- jgu tych od miesiąca trwających walk w Szypce. 
parł Turków z ich szańców u stóp góry, 1 żwa- | Odliczając pewien rabat na sympatje do Moskwy 
wo parł ich na południowe stoki góry. półmzędowego organu austrjackiego, otrzymamy 

Równocześnie inna brygada 30 dywizji ze-|w każdym razie cyfrę dość znaczną strat Sulej- 
szła ze wzgórza, szybko przebiegła dolinę, i od |mana, jakie 8.000. To za drogo byłaby zapłacona 
wschodniej i połndniowo-wschodniej strony za-|Szypka, gdyby nawet była w ręku Turków; a 
częła się wspinać na górę, na której stoi re |cóż dopiero. kiedy jej Turcy dotąd nie odebrali! 
duta, a flankiery z wielkim pośpiechem przeszli | Jedna jest tylko korzyść z tych walk Sulejmana, 
przez naturalną a obszerną równinę poniżej re- |ta mianowicie. że przez cały miesiąc trzymał 
daty, gdzie leżały jeszcze trupy z przedpołudnio-|na uwięzi dwadzieścia kilka tysięcy Moskali. 
wej walki. Główny oddział rozwinął się szybko | Jeżeli się jednak pomyśli, że dla uwięzienia tych 
i szedł za tyralierami, a rezerwy szukały za-|dwudziestu kilku tysięcy Moskali, uwięził sam 
krytego stanowiska. W tej chwili zaczęły mię-|także ze dwadzieścia parę tysięcy Tnrków, to 
dzy posuwającymi się Moskalami padać bomby|owa korzyść zredukuje się do zera. A było prze- 
1 granaty z dział pierwszej i drugiej linji 'Pur-|cież tak łatwo obejść Moskali i zaatakowawszy 
ków. Działa, któremi reduta była uzbrojoną, jich bądź od strony Eleny, bądź od strony Etro- 
sypały nieustającym ogniem, z rowów zaś ota- 
vzających redutę, ciągły ogień karabinowy prze- 
rzedzał szeregi moskiewskie. Pomimo tak olbrzy 
mich trudności, Moskale ciągle posuwali się na- 
przód, ale mieli drogę bardzo spadzistą, i śliską 
w skutek deszczu. Właśnie w tej chwili spo- 
strzegliśmy, z początku małą, lecz coraz bar- 
dziej rosnącą kolumnę, która oczywiście zamic- 
rzała rzucić się na Moskali, Dowódzca turecki 
wysłał ten oddział dla wzmocnienia załogi w re- 
ducie Moskale, aby zwalczyć tego nowego, pra- 
wemu ich skrzydłu grożącego nieprzyjaciela, 
szybko cofnęli trochę prawe skrzydło, położyli 
je na ziemę i silnym ogniem spotkali zbliżają- 
cych się Furków. Centrum zaś i lewe skrzydło 
moskiewskie ciągle posuwało się ku zewnętrz- 
nym kurytarzom reduty. Teraz to, po pierwszy 
raz tezo dnia, przedarły się do nas przez gęste 
i mgliste powietrze okrzyki moskiewskiego „urra“! 
Widziałem, że Moskale zajęli pierwsze szańce 
Turków. Prawie przez pięć minut ważył się los 
reduty, ale-straszny ogień Turków z frontu i z 
boków zmusił Moskali do cofania się, z początku 
powoli, a potem szybko w bezładnej ucieczce. 
Rezerwy nie były w boju.  Moskale atakując 
ponieśli wielkie straty, lecz przy odwrocie stra- 
cili może jeszcze więcej. Piechota turecka rzu- 
cila się aa nich z dzikim wrzaskiem, a skacząc 
po stokach z kamienia na kamień pędziła Mo 
skali aż do ich własnych szańców. Drugi szturm 
nie powiódł się tak Samo jak i pierwszy; pole 
bitwy zasłane zabitymi i rannymi Moskalami. 
O zmroku opuściłem baterję i pole bitwy.  Tu- 
recka piechota nie zważając na ogień moskiew- 
skiej baterji, weszła do reduty na nocną służbę, 
i kanonada powoli ustała. Nagle zawrzała walka 
na nowo; Moskale zrobili jeszcze jedno wysile- 
nie, aby zdobyć tę odosobnioną i tak zacięcie 
bronioną redutę. Szeregi świeżych pułków z 
tych samych dywizyj, które poprzednie szturmy 
przypuszczały, poszły pod górę, lecz w 20 zale- 
dwo minut wróciły w takiej samej bezładnej 
ucieczce jak i poprzednie. Reduta została nie 
tkniętą. 

Car i wielki książę byli do godziny 9ej na 
placu bojn. 


Żnienia Szypki Zawsze to tak się dzieje, 


planów i takowe wypaczają. 


Nowa Presse podaje następującą korespon- 
dencję z Bukaresztu z d. 16. bm.: 
dziom nienawiścią zamglone oczy, 
bezpieczeństwa, jakiemi dalsze błędy jeneralnego 
sztabu zagrażają dynastji; z drugiej strony trze- 
ba zaś przyznać, że moskiewsko-turecka wojna, 
a szczególniej świetny opór, jaki Turcy stawili, 
jeszcze dzisiaj oddziaływać będzie na stosunki 
państwa. 

„Właśnie powracam od jeduego z moich an» 
gielskich kolegów, gdzie miałem dłuższą rozme- 
wę z Wellesley'em, augielskim ataszem. Wielkie 
wrażenie wywarło na mnie opowiadanie jego o 
tureckich pozycjach pod Plewną, i o różnych e- 
pizodach ostatniej pięciodniowej walki. Pułko- 
wnik był kilka godzin wśród gradu kul w redn- 
cie grzywickiej, którą Moskale rzeczywiście zda 
byli, a którą od 12. bm. zajmują sami Rumuni. 
Rednta grzywicka jest bardzo trwale i z wielką 
starannością zbudowana; w jej środku idzie do- 
koła zupełnie zakryty korytarz. Fortyfikacje Ple- 
wny tworzą 28 takich redut, i wielką ilość szań- 
ców mniejszego znaczenia. Od wschodu i pólnocy 
jest ich szesnaście, od południa zaś i zachodu 
siedm. Pozycja ta w każdym kierunku jest bar- 
dzo silną, oszańcowany obóz zupełnie zabezpie- 
czony, a place dla rozmaitych rodzajów broni są 
między sobą z taką zręcznością połączone, że 
ten, który to urządził, uznanym będzie przez po- 
tomność sa jednego z najdzielniejszych inży- 
nierów. 

„Aby zdobyć redntę grzywieką, poświęcili 
Moskale i Rumuni 5 000 ludzi, a dalej 15.000 w 
pięciu odpartych szturmach, razem więc 20.000 
ludzi. D. 13 stracili znowu 5.000 ludzi, gdy się 
silili na utrzymanie pozycyj południowych, zdo- 
bytych przez jenerała Skobielewa, któremu przez 
zazdrość dowódzców XI i XIII korpusu Żadnych 
nie dano posiłków. Szturmujące armie w dniach 
od 6. do 13. września straciły zatem w ogóle 
25.000 ludzi; z liczby tej przypada 4,500 na Ru- 
munów, a mianowicie 1300 poległych, a reszta 
raunych. 

„Armia w. księcia poniosła więc w tym cza- 
sie większą stratę, aniżeli armia niemiecka d. 
18. sierpnia pod Gravelotte. Armia straciła 
czwartą część swej rzeczywistej sily, co jest nie- 
słychanym stosunkiem. Zrana d. 7. przy rozpo- 
częciu ogólnej kanonady powiedziano carowi po- 
kazując mu tureckie fortyfikacje: „Plewna będzie 
Sedanem dla Turków*. Wiemy już jak się to 
proroctwo spełniło, wiemy z jak zdumiewającą 
zimną krwią i z jak dziką energią bronili Turcy 
swoich pozycyj. Do szturmującego nieprzyjaciela 
strzelali oni tylko z blizka, a kolnmny, które 
się zachwiały, zasypywali żelazem i ołowiem. 

„Turecka artylerja wykonywała rozkazy swe- 
go komendanta z taką dokładnością, a ogień swój 
koncentrowała tak zręcznie, że moskiewska ar- 
tylerja bezwarunkowo nie mogła jej sprostać. 
W zdobytej grzywickiej redncie, którą Rumuni 
mimo ciąglych strat zajmują, są oczywiste do- 
wody zręczności i siły Turków. Patrząc się z 
moskiewskich pozycyj na grzywickaą redutę, zda- 
je się jak gdyby ona zajmowała cały szczyt 
wzgórza; ale jest to tylko optycznem złudze- 
niem. Prawie na 200 metrów za ceutrum reduty 
widać nowy ziemny garb, wznoszący Się na 6 
do 7 metrów ponad poziomem reduty. tem 
miejsen wystawiono mały, ale nader spadzisty 
szaniec, którego front mało co występuje, a za 
to boki są bardzo rozległe. Nie jestto przedpier- 
Śnik (rednit) pozycji, gdyż leży na zewnątrz, a 
z resztą fortyfikacyj ma swobodną i bezpieczną 
komunikację. Jestto nowa reduta, wobec której 
wielka reduta nie może się utrzymać. Te szańce 
są w rękn Turków, a Moskale mogą zostać w 
reducie grzywickiej, bo jeżeli który z nich wy- 
stawi głowę za parapet, tego pewnie kula trafi. 
Co więcej, aby z rednty wyjść lub do niej po- 
wrócić, narażają się Moskale na taki karabino- 
wy ogień flankowy, że zdobywszy redntę, są w 
niej dzisiaj rzeczywiście oblężeni. Wnętrze zdo- 
bytej reduty jest przerażającem. 

„Pod osłoną dachów leżytam 500 rannych 
bez obwiązania, bez wody, wśród najstrasz- 
niejszych mąk nmierają oni jeden po drugim. Nie 
można ich nsunąć, bo ogień cały dzień nie usta- 
je. Żołnierze rnmuńscy w tej ciasnocie nagroma- 
dzeni padają jeden po drugim, a nie mogą wi- 
dzieć nawet fezów nieprzyjaciela, który ich cią- 
gle dziesiątkuje. Stosunek poległych do rannych 
jest w tych morderczych walkach przerażają- 
cym. Moskiewska słażba sanitarna jest tak źle 
zorganizowaną , że 5000 rannych musiało się 
wlec pieszo lub na kolanach do Bułgareni, nim 
jakiejkolwiek udzielono im pomocy. ) 

„W takich stosunkach, dalsza offenzywa jest 
wprost niemożliwą. Spotkawszy gdziekolwiek 
moskiewskich oficerów lub żołnierzy, spostrzeże 
się na nich na pierwszy rzut oka zupełne znie- 
chęcenie; nie ukrywają się oni z tem, że szybki 
odwrót stał się koniecznością. Zdaje mi się na- 
wet że w wysokich sferach już się na to zde- 
cydoweno, zwłaszcza gdy od d. 14. zaczęły nad- 
chodzić posiłki pod Plewnę. 

„Główna kwatera przeniesie się w tym ty- 
godnin do Sistowa. Będą się starać o utrzyma- 
nie kilku silnych pozycyj po za doniosłością ar- 
mat Plewny. w pozycjach tych usadowią naj- 
dzielniejsze oddziały w tym celu aby wstrzymać 
Osmana baszę. gdyby chciał wyjść z po za swych 
szańców. Reszta wojsk ma pójść na pomoc ca- 
rewiczowi. I tntaj wiedzie się także nie lepiej 
jak na zachodzie. Pod Sinankiej znowu prze- 
grano bitwę; a podczas gdy Ejub basza utrzy- 
muje się na pozycjach między Bielą a Ruszczu- 
kiem, Mehemet Ali manewruje dalej, aby 
Moskali obejść od północy.* 


Z niewiadomych nam i poniekąd nawet nie- 
zroznmiałych dla nas przyczyn, nastała znowu 
przerwa w ofenzywie Mehemeta Alego. Od osta- 
tniej bitwy pod Sinankiej d. 14. b. m., przeszedł 
już cały tydzień, a Mehemet Ali nie uszedł wię- 
cej nad parę kilometrów. Korespondenci Nowej 
Pressy i Tayblaltiu, przebywający w głównej kwa- 
terze Mehemeta Alego donoszą, Że w niedzielę woj- 
ska jego stoczyły małą awanpostową urarczkę, 
w skutek której posunęły się do Osikowa i Cer- 
kowny. Owoż obie te miejscowości oddalone by- 
ły o pół mili od pozycji, jaką zajmowało prawe 
skrzydło Mehemeta Alego po wyparowaniu Mo- 
skali z Kacelewa i przejściu przez Czarny Łom. 
Trzeba bowiem pamiętać, że podczas bitwy pod 
Sinankiej prawe skrzydło Mehemeta Alego naj- 
bardziej znajdowało się w tyle, w skutek czego 
front jego tworzył łamaną linję. Po zajęciu zaś 
Osikowa i Cerkowny, prawe skrzydło wysunęło 
się nieco, a front się wyprosiował. Odtąd, to 
jest od niedzieli mógł już Mehemet Ali całym 
swym korpusem uderzyć na carewicza i pchnąć 
go za Jantrę. Dlaczego jednak tego nie dokonał, 
nie możemy zaprawdę wytłómaczyć sobie, zwła- 
Szcza, że przecież przypuścić nie możemy, aby 
Mehemet Ali nie rozumiał tego, iż punkt ciężko- 
ści całej kampanii przeniósł się teraz nad Jan- 
trę i że od jego operacyj zależy los Moskali. — 
Wiedzieć on przytem musi, że na prawym brze- 
gu Jantry, Moskale nigdzie zgoła nie mają ani 
jeduego puuktu oparcia. Front nstawiony wzdłuż 
Jantry, mający od Tyrnowy do Dunaja 10 mil 
długości, oprócz tego, że jako tak długi, trndny 
jest do obronienia, ma jeszcze tę ujemną stronę. 
że od wschodu otoczony jest wzgórzami, które 
się zbiegają w dwóch punktach, pod Tyrnową i 
pod Bielą i obecnie znajdują się w rękach Tnr- 
ków. Tym sposobem pozycja Turków jest o wiele 
wygodniejsza od pozycji Moskali, i na dobre bio- 
rąc Moskale w takim tylko razie mieliby rację 
trzymania się na prawym brzegn Jantry, gdyby 
ich armia była dwakroć siłniejszą od armii Me- 
hemeta Alego. 

Tak zaś jak wiemy, uie jest, bo jakkolwiek 
bylibyśmy skromni w obliczanin sił Mehemeta 
alego, to w każdym razie są one większe od 
tych dwóch i pół nadszarganych korpusów care- 
wicza. Posiłki gwardji jeszcze nie nadeszły na 
plac boju, a od Plewny nie mogli jeszcze Moskale 
posłać wojsk na pomoc carewiezowi. Powtarzamy 
więc, że nie możemy zrozumieć, co skłania Me- 
hemeta Alego do tak powolnego działania, zwła- 
Szcza, że argnmentowanie, iż się obawia, aby 
Moskale śmiałym ruchem od Tyrnowy nie prze- 
cięli mu komunikacji z Eski-Dżumają, nie trafia 
do naszego przekonania. 

Wszakże nad tem argnmentowaniem warto 
się nieco zastanowić, tem bardziej, że wczoraj 
przyniósł nam telegram wiadomość, iż pod Jal- 
dirkiej brygada Moskali uderzyła we środę na 
Salima baszę, który dowodzi skrajnem lewem 
skrzydłem Mehemeta Alego i stoi a cheval na 
drodze pomiędzy Tyrnową a Osman-Bazarem. 
Owoż abstrahując od tego ostatniego faktu, któ- 
ry mógł być poprostu rekonesansem, przedsię- 
wziętym z większemi siłami, i który ostatecznie 
nie powiódł się Moskalom, zwrócić musimy uwa- 
gę na to, że w trójkącie pomiędzy Tyrnową, 
Selwi i Gabrową aż po Szipkę mają Moskale 
(po wycofauiu ostatniej dywizji korpusu XI) je- 
den tylko korpus VIIM, jedną brygadę strzelców 
i resztki z oddziału Hurki, to znaczy jakie 
20.000. rm 

Czyż z takiemi siłami mogą Moskale odwa- 
żyć się na awantnrnicze przedsięwzięcie przeciw 
©ski-Dżumai, kiedy na karku siedzi Sulejman i 
zmusza ich do trzymania wojsk w pobliża Szyp- 
kı? Na prawdę mówiąc, taka wyprawa Mo- 
skali do Eski-Dżumai byłaby się obróciła na 
korzyść Turków i gdyby właśnie w przeszłym | 


z Tyrnowy ku! 


polskich Bałkanów zmusić do dobrowolnego opró- 
jeżeli 
sprawy polityczne mieszają się do strategicznych 


„Ostatnie klęski Moskali otworzyły wielu lu- 
uznali oni 
potrzebę natychmiastowych reform, i poznali nie- 


Pester Lloyd podaje następujący, z Bukare- 
sztu nadesłany opis okrucienstw, jakich się do- 
puszczcli Bułgarzy i ich północni oswobodzicie- 
le: „Przedwczoraj, d. 17., przybyło do Bukare- 
sztu 359 żydów, którym się udało nniknąć rzezi, 
jaką kozacy i Bułgarzy wyprawili w Kazanłyku. 
Wyrznięto tam jednakże więcej, aniżeli dwa ra- 
zy tyle, jak uciekło. Opowiadanie o cierpieniach 
tych nieszczęśliwych przechodzi wszelkie wyo- 
brażenie. Po odejściu Moskali do bitwy pod Kara- 
bunar wzięli się kozacy i Bułgarzy pod egidą 
policji moskiewskiej z bezprzykładną dzikością 
do swego krwawego rzemiosła. Dziewczęta gwał- 
cono W oczach ich rodziców, a potem je mordo- 
wano; niemowlęta przybijano lancami do drzwi i 
bram; z mężczyzn zdzierano skórę, a starców 
wbijano na pal. Dla bezpieczeństwa kazał ko- 
mendant odesłać żydów do Szipki, Bułgarska po- 
licja powiązała tych ladzi parami, w długim sze- 
regu, siedmdziesiąt na raz, Gdy nadeszli na o- 
twarte pole, eskorta z czterech moskiewskich 
żołnierzy złożona, rozebrała nieszczęśliwych do 
naga, | zaczęła ich mordować, 


cią część przy życiu. 
którzy jeszcze zostali 
tutaj pod strażą Moskali; szli oni pieszo 34 dni, 
i wielu między nimi było zupełnie navich. Wśród 
drogi, w skutek znużenia, doznawanych okru 
cieństw i głodu, wielu z nich umarło. Niepodo- 
bna opisać jak wyglądają ci, którzy tu nadeszli, 
i leżą na dziedzińcu synagogi. Wszyscy wyschli 
aż do kości, pełni brudu i robactwa, odzież ich, 
to same na pół zgniłe strzępy, a przeważna 
część ich jest poranioną, Na wszystkich twa- 
rzach widać apatję, i pojawiły się symptomata 
szaleństwa. Wyglądają oni jak ruchome cienie, a 
patrzeć na nich niepodobna bez wzruszenia, — 
bo to widok rozdzierający serce.“ 

Czyż można Turcji jakikolwiek zarzut robić 
za to, że surowo kaize tak potworną dzikość. 
Zaprawdę Bułgarzy zasłażyli na los jakiego do- 
znają. 


Tę resztę, 


Czarnogórski teatr wojny. 


Ks. Nikita wziął Bilek i kilka małych blok- 
hanzów ; miejscowości te w ślad za Niksiczen ka- 
pitnlowały, a ich załogi otrzymały pozwolenie nda- 
nia się do Hercegowiny. Rozochocony ks. Nikita 
chce teraz przystąpić do blokady Trzebini, ale tu 
może się skończą jego tryumfy, bo i wojska tu 
reckie już nadchodzą, i Trzebinia jest fortecą 
dość silną, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
Lwów dnia 21. września. 


Po nabożeństwie w katedrze otwarte dziś 
zostały w sali kasynowej obrady zjazdu, byłych 
uczniów szkoły rolniczej w Dublanach. Bierze w 
nich udział blisko 100 nczestników, którzy w tym 
celu zjechali się ze wszystkich okolic kraju, a o- 
prócz nich byli obecni na zgromadzeniu jako go- 
ście żaproszeni, namiestnik hr. Alfred Potocki, hr. 
Włodzimierz Dziednszycki, dyrektor krajowej wy- 
stawy rolniczej i przemysłowej p. Bolesław Augu- 
stynowicz, komitet Towarzystwa rolniczego w kom- 
plecie, profesorowie szkoły dublańskiej i krajowej 
szkoły ieśnietwa itd. Po zagajeniu zebrania krótką 
przemową serdeczną rzez dyrektora szkoły p. 
Zygmunta Strnsiewicza, zaproszony został na prze- 
wodniezącego ks. Adam Sapieha, prezes Towarzy- 
stwa gospodarskiego. Pierwszym przedmiotem obrad 
był wniosek p. Strusiewicza, ażeby utworzoną zo- 
stała korporacja złożona z ukończonych uczniów 
szkoły dnblańskiej i osób zawodem złączonych z 
tym Zakładem, w celu utrzymywania stałej relacji 
pomiędzy nim a krajem, Po dłuższej dyskusji po- 
stanowiono wziąć tę sprawę pod rozbiór, po po- 
przedniem ponfnem porozumieniu się. 

P. Henryk Strzelecki zaprosił obecnych do 
zwidzenia szkoły lasowej, młodszej siostrzycy szko- 
ły rolniczej w Dublanach, 

Zdziwiło to, że marszałek krajowy, kr. Lud- 
wik Wodzicki, pomimo zaproszenia, nie roczył za- 
szczycić zebranie swoją obecnością .. 


— Na wystawie w dziale księgarza p. Karola 
Wilda znajdnje się okaz, któremu z najwyższem, 
najgorętszem nznaniem przypatrywać się powinno 
nietylko nasze młode, tańcujące pokolenie, ale i 
te wszystkie, które od r, 1845 próbowały swoich 
talentów tanecznych. Niejednej, niejednemu przy- 
pomną się chwile słodkie, bardzo słodkie. _ Jestto 
księga, zawierająca Wszystkie utwory naszego nie- 
zrównanego kompozytora, p, Fabiana Tymolskiego, 
zawierająca jego 158 kompozycyj z przeciągu 33 lat, 
t. j. od r. 1845 do 1877, Ostatni jest mazur p. n. 
„Postęp pracy* poświęcony Komitetowi wystawy 
(wyszedł już z druku). Księga ta zawiera: 

24 polonezów, 

48 mazurów (po 3 numera razem więc 144 
mazurów), 

5 krakowiaków , 

10 dumek i kołomyjek , 

17 kadrylów, 

16 polek mazurek, 

15 franazkich polek, 

12 szybkich polek, 

8 marszów narodowych, 

l ukrainiec , 

l czardasz , 

1 walec. 


W sobotę d. 22, bm. o godz. 6. wieczorem 
odbędzie się posiedzenie naukowe sekcji lwowskiej 
Towarzystwa lekarzy galic. Porządek dzienny: 1) 
dr. Dobiński: o ptacuwie. 2) dr. Feigel: dwa przy- 
padki sądowo-lekarskie. 3) dr. Mahl: demonstracja 
dwóch wyrobów anatomicznych. 


— Świat elegancki, szczególnie zaś płeć pię- 
kna nżywa nowego formatu papieru do pisania. 

Są to kartki opatrzone u wszystkich stron 
dziwrkowynemi brzegami, jak to ma miejsce na 
kopertach pocztowych. 

Kartka taka po umieszczeuin wewnątrz na- 
pisu składa się we dwoje a brzegi jej zakleja- 
ją się. 

Ażeby bilecik w ten sposób napisany otwo- 
rzyć, potrzeba oberwać z trzech stron brzegi, gdyż 
inaczej tajemniczość korespondencji nie może być 
naruszoną. 


— Nadeslane. Jnż niejednokrotnie podno- 
szono w dziennikach krajowych tę kwestję, dlacze- 
go w szabas i święta Żydowskie niektóre trafiki 
we Lwowie są zamknięte. 

Między innemi była także trafika na Łycza- 
kowskim przedmieściu pod 1. 125 nlica Łyczakow- 
ska, a 203 */, zwykle w szabas i święta żydowskie 
zawsze zamknięta, 

Na żądanie płacącej publiczności zarządziła 
dotycząca dyrekcja skarbowa, dopilnowanie, aby 
wszystkie trafiki zawsze były otwarte, lecz to do- 


7 4 „Jedna z ofiar, której udało się niepostrze- 
żenie umknąć, natrafila na moskiewskie wojsko i 
skłoniła komeudanta do wysłania pomocy. Dra- 
goni, gdy nadjechali, znaleźli jeszcze tylko trze- 
wraz z temi, 
w Kazanłyku. przysłano 


iciągle jeszcze jej oczekuje. 


pilnowanie trwało tylko jakiś czas, i znowu traf. 


szabas i każde święto żydowskie zamknięta. 

Podobnie i w trafice pod 1. 3. plac Bernar- 
dyński, mają być marki stemplowe sprzedawane, 
lecz brak takowych bardzo często uczuwać 
się daje. 

Na całem Łyczakowskiem przedmieścia, które 
jest dosyć zamieszkałe, niema ani jednego stano- 
wiska gdzieby marki stemplowe sprzedawano; 
istnieje wprawdzie tuż pod bokiem powiatowej dy- 
rekcji skarbu pod l. 4 ulica Łyczakowska jedne 
stanowisko, lecz niestety tylko na papierze, bo 
wiele razy zażądać marek stempiowynh, to ich 
nie dostanie, Só; 

Pożądanem by było, aby pod 1l. 13 ulica Ły- 
czakowska, była sprzedaż marek ustanowiona, gdyż 
w tem miejscn koncentrnją się cztery ule, miano- 
wicie; Łyczakowska, Gliniana, Franciszkańska i 
Skrzyńskiego, przytem jest oddział namiestnietwa 
pod tym samym nr. umieszczony, & to tem więcej, 
ile że o licencję na sprzedaż marek listwwych pod 
tym nr, podano do powiatowej dyrekcji skarbu Je- 
szcze pod dniem 16, listopada 1675 dol 16034, a 
dotychczas niema żadnej odpowiedzi. 

Uprasza tedy publiczność Wp. radcę dworu 
Jorkascha, aby był łaskaw zarządzić: 

1 żeby wszystkie trafiki, a w szczegolnosci 
trafika na ulicy Łyczakowskiej pod l. 125 nowy 
208, stary w szbas i święto żydowskie otwar- 
te były; 

2. aby organa przynależne nad tem czuwały, 
żeby w tych miejscowościach, gdzie sprzedaż marek 
stemplowych ustanowiona jest, był zawsze dostate- 
czny zapas stempli; 

3. żeby pod 1. 18. 
umieszczona sprzedaż marek 
koniec 

4. by w miejscach, gdzie trafiki są umieszczo- 
ne, nie sprzedawano wody sodowej, gdyż cygara i 
tytoń obecnie i tak mokre ze składu rządowego, 
a z wody sodowej jeszcze więcej wilgoci nasiąka- 
ją i są nie do palenia. 

Ogłoszenie. Wpisy słucnaczów do tu- 
tejszej c. k. akademii technicznej na r. n, 18778 
rozpoczną się dnia 1. października r. b. w qnowym 
gmachn tejże akademii. 

Minęło już temn lat trzy, kiedy magistrat 
miasta Stryja ogłosił konkurs na plan mającej się 
budować szkoły miejskiej. W konkursie tym wzięło 
ndział wielu budowniczych, a między innemi i 
znany nasz architekt, bawiący w Berlinie, Stani- 
sław Odrzywolski, który nadesłał w listopadzie 
1874 projekt przez siebie wypracowany z dewizą 
„Przez oświatę do wolnosci.“ Według programu. 
ocenienie nadesłanych projektów miało nastąpić 
natychmiast po upływie terminu konkursowego, 
oznaczonego na lgo grudnia t. r. Pan Odrzy- 
wolski niemogąc dowiedzieć się z nikąd o rezulta- 
cie, w kilka miesięcy później udawał się do dr 
Frnchmana, jake burmistrza miasta Stryja i podpi- 
sanego na konkursie kilkakrotnie wprost, i pośre- 
dnio zapytując o wyniku konkursn, na co Żadnej 
nie odebrał odpowiedzi, 

Przypadkowo we wrześniu 1875 dowiedział 
się p. Odrzywolski, że pierwsza premia została już 
rozdaną, a drnga z powodu braku zgody w ko- 
misji sędziów miała być ogłoszona w jesieni 1975. 

„ Ponieważ interesowany nie mógł się dowie- 
dzieć od nikogo 0 ostatecznym rezultacie konkursu, 
zwrócił się z początkiem r. 1876 znowu do sa- 
mego p. Fuchtmana i prosił, aby bez względn na 
to, czy konkurs został rozstrzygniętym, czy nie, o 
odesłanie swego projektu. Na list ten nie otrzy- 
mał p. Odrzywolski żadnej odpowiedzi, i da dziś 
dnia, pomimo powtórnego listu, od półtora roku 
Postępowanie takie, 
przyzna każdy, nie jest, dla architektów naszych, 
bawiących za granicą, wcale zachęcającem i dla- 
tego przypuszczając, że jest ono tylko wyjątko 
wem, nie oskarzając nikogo, czekamy na wyjaśnie 
nie całej sprawy zapowiadając, że miło nam bę 
dzie wysłuchać et altcra pars. 


ulica Łyczakowska była 
stempcowych ; na- 


Wiadomości policyjne. D. 19. b. 
m. powiesił się Ludwik Bamburowicz, krawiec, żo= 
naty i ojciec dwojga dzieci, Przyczyną samotój 
stwa miał być brak środków do życia, 


Lisko 18. września. W dniach 12, i 26. 
sierpnia urządzono na cele dobroczynne przedsta- 
wienia amatorskie, które przyniosły dochodu rutto 
139 złr. 94 ct., czysty dochód wynosił 49 złr. 69 
ct., które złożono do rąk burmistrza z przezna: 
czeniem na urządzenie zegara na wieży kościelnej 
w Lisku, 

Przy tej sposobności komitet dziękuje szano* 
wnym amatorom, a szczególnie pp. A. B. i Č. za 
podjętą myśl, oraz za przeprowadzenie jej do skatku 
za łaskawym współudziałem pań M. i H K. ip. 
B. oraz publiczności za liczne zgromadzenie się na 
przedstawieniach. 


— W Eapanowie 15. bm. po godzinie l0tej 
wieczorem, wybuchł gwałtowny ogień w zabudowa» 
niach gospodarskich miejscowej plebanii. Niebezpie- 
czeństwo było groźne. Z jednej strony 0 10 zale- 
dwie kroków od płonących budowli, plebania i ko- 
ściół, z drugiej spital i koszary c. k. Żandarmerji, 
za któremi zaraz szeregi domów. Późna godzina 
i brak sikawek, bo ręczne sikawki, jakie miasto 
posiada, prawie Żadnego pożytku nie niosą, utru- 
dniały ratunek. Pomimo to dzięki energii i przy- 
tomności, a nawet narażanin się miejscowej dziel. 
nej jak zwykle źandarmerji, a nadewszystko tra- 
faemu kierunkowi jej komendanta p. Henryka 
Roesch, udało się ocalić miasto od klęski i kilka 
dziesiąt rodzin od nędzy. Właściciel dóbr sąsie- 
dnich Wieruszyce W, Tytusa Meysnera, przybyły 
do pożarn, osobiście brał udział w ratunku i przy- 
kładem swym zachęcał ratujących, co rzecz oczy- 
wista, nie mało się przyczyniło do szczęśliwego 
rezultatu. 

Zabudowania obszerne, pełne zboża i siana 

spłonęły. Krescencja nieubezpieczona, przyprawiła 
miejscowego ks, proboszcza o stratę kilkutysię- 
czną. Należy nadmienić, ze największym zapałem 
w gaszeniu ognia odznaczali się żydzi. Przyczyna 
pożarn niewiadoma. 
Z Koemania. Od dwóch tygodni bawi n 
nas Towarzystwo pod zarządem p. Baczyńskiego, i 
choć na chwilę zaciera myśl o nudach, jakich jest 
widownią tutejsza okolica, którą bez przesady Sy- 
birem austrjackim nazwać można, 

Bieda ogólna oddziaływa i na kasę teatralną 
niepomyślnie; bo choć w lokalu miejsc mało, to i 
te bywają zaledwie w połowie zajęte; a głównie 
opieszałymi w tym względzie są okoliczni pp. wła- 
ściciele, którzy widocznie nie mają moralnego po- 
czucia, wesprzeć Towarzystwo w całej pełni na to 
zasługujące, choć im na środkach pewno nie bra- 
knie. Zarządca nie robi różnicy narodowości i gry- 
wa zarówno w językn polskim jak ruskim, właśnie 
w tych dniach przedstawionym będzie „Mazepa* 
Słowackiego. Nie można również pominąć uznania, 
na jakie gorliwą pracą zasłagnją artyści w ogóle, 
a szczególnie p. Kiczman. Artysta ten rokuje dla 
siebie pomyślną przyszłość, grając każdą z powie- 
rzonych sobie ról z grnniownem jej zroznmieniem 
i widoczną pracą. Ponieważ Towarzystwo wkrótce 
zamierza nas opuścić, przeto dziękując im za po- 


ka pod l. 125 */, uł. Łyczakowska jest w każdy drogę staropolskiem : 


Iświęcone nam chwile, Żegnamy na dalszą źmudną 
„Szczęść Boże,“ 

— t Marein Zaleski, b. profesor szkoły 
sztuk pięknych w Warszawie, przeniósł się przed 
k'lxu dniami do wieczności. Z obrazów jego głó- 
wnie perspektywicznych, bo tego rodzaju: malaraiwą 
poświęcał się, wymieniamy : Udzielenie komuali św. 
iZygmantowi Staremu w kaplicy Zygmuntowskiej ; 
Kościół na Grzybowie; Wnętrze kościoła św, Jana 
w Warszawie; Wnętrze katedry krakowskiej; Wnę. 
trze kościoła po-reformackiego w Warszawie; Wnę- 
trze kościoła św. Jana; Wnętrze kościoła ewange- 
licko-augsburgskiego w Warszawie; Wnętrze ko- 
ścioła św. Anny w Warszawie ; Wnętrze katedry 
medjolańskiej ; Wnętrze kościuła Panny Marji w 
Warszawie ; Wnętrze kaplicy w kościele świętego 
Krzyża. 

S. p. Marcin Zaleski żył lat 81; pozostawił 
żonę i jedynego syna Konrada, także malarza. 


Poznań, 19. września, Wydział ekonomi- 
tany CARO Towarzystwa „Przyjaciół nauk* 
odbył OE posiedzenie, na którem zdawał p. 
idr. Rakowiez 6 brosznry p, Babel, inżyniera 
(w Przemyślu, traktującej o przemyśle fabrycznym 
w Galicji Autor broszury rozwodzi się nad niektó- 
remi gałęziami przemysłu, „Jakieby Z korzyścią W 
Galieji prowadzić można, jak n. p nad fabrykacją 
drewienek do zapałek, sody, potażu, nad butami 
szklannemi, garbarstwem, cukrownictwem, papier- 
nią i t, d. Po sprawozdaniu p. doktora Rakowicza 
wywiązały się rozprawy nad stosunkiem tak zwa- 
nego przemysłu domowego po wsiach do rzemiosł 
i fabryk, 


KD: Inseratowe małżeństwo. W Berlinie 
awili się d. 12. b. m, rzed k iej rote- 
stauckim nlejaki Fray i enoda P 
tenże starał się ich pojednać 
kroku nie mogą małżonkowi 
wnie. Mąż był dawniej 

przedtem dyrektorką szko 
pobrali się zaś na podstawie anonsu w dziennikach 


bie dwukrotnie, wybiegł z pokoją '; na podwórzu 
padł trupem od trzeciego strzału, Zopa irid na- 
zajntrz w szpitalu. Tak się zakończył krótki dra. 
mat małżeńskiego pożycia. 


23 w kwestji zmniejszania się ludności 
we Francji, pisze p. Leon de Lavern w Diono- 
miste Français między innemi: „Ludność Francji 
zwiększała się zawsze, jednak zbyt powolnie Ls 
w czasie zaś od 1851 do 1856 r. nadzwyczaj Ef 
znacznie. Po tym perjodzie poczęła się wzxosić 
widocznie, lecz wojna 1870 roku kosztowała Eran. 
cję 550.000 dusz, ta bowiem cyfra stanowiła w 
latach 1570 i 1871 przewyżkę zmarłych w sto- 
sunku od urodzonych, Zdawało się, że pokój da 
pomyślniejsze pod tym względem rezultaty. Wykaz 
statystyczny za r. 1873 zniweczył owe nadzieje, 
Przewyżka śmiertelności nad urodzeniami docho. 
dziła do 101.776 osób i nowe zatrważające poja- 
wily się symptomaty. W 25. departamentach licz- 
ba zmarłych przewyższyła nawet cyfrę nowonaro- 
dzonych. Trzeba środków, na zaradzenie temu sta- 
nowi publicznej obojętności Byt Francji stoi na 
karcie... Zważmy, iż ludność germańska | Anglii 
wzrasta corocznie do 400.000 daw co w ciąga lat 
10 stanowi 4,000.000." 


Z Achałeyku piszą do gazety Kawkaz 
że w tych dniach upadł tami nadzwyczaj silny 
deszcz, który wielkie szkody zrządził w mg 
znajdującym się pod miastem. Woda pokryła cał 
obóz, unosząc na swych spienionych bałwanach 6 
mioty, broń, tornistry i rozmaite rzeczy, należąca 
do oficerów. Nadzwyczaj silny Prąd wody nie do- 
zwalał w pierwszych chwilach ratować unoszonych 
rzeczy, W samym mieście nawet, MEnowiciexwczdi 
ści leżącej na lewym brzegn rzeki o V i 
zniszczenie także znaczne przybrało rozmiary Wo. 
da pędząć, z niepowstrzymaną gwałtow "ik =: 
ulicach, zburzyła kilka domów i 
sząc ze sobą składy i towary, 
piatychorskiego, oficerowie ponieśli q 
niektórym wszystko woda zabrała e 
w namiotach. W mieście woda uniosł 
dzi, ledwie zdołano ich wyratować, 
ciężko został poraniony, gdyż wodą 
uderzyła nim o pnie drzew i kamienic, 


Thiers i Gambetta. Przed kilku dniami 
Republ. franc. wydrnkowała list rekomendac ię 
Jaki w r. 1868 dał Thiers Gambecie, utodai 
onczas adwokatowi, do jednego z członków reichs- 
ratn wiedeńskiego. W liście tym pisał Thiers : 

Gambetta należy we Francji do partji demo- 
kratycznej, co znaczy, że opinie jego liberalne są, 
jak my mówimy, bardzo postępowe; ale życzyśby 
sebie można, aby wielu konserwatystów posiadało 
rozum tak delikatny, praktyczny j oświecony, jak 
Gambetta; życzyćby można każdemn, aby posiadał 
umysł tak dystyngowany. 

Później wynalazła Republ. fr. inny list Thier- 
sa, adresowany do pewnego dziennikarza w Lille, 
którego wybrano na deputowanego. Czytamy tam: 

Co się tyczy Gambetty, twierdzę, żę pod for- 
mami czesto żywemi, nkrywa się wielki zmysł po- 
lityczny, i żeby mógł być paayos Teprezen- 
tantem jednej z odcieni liberalnej op nii. Zresztą 
wie on, co o nim myślę i o Życzenia mojem stania 
mn się użytecznym, gdyż mam ZAWSZE boze, 3 
umysłów politycznych, niech należą, do której cheg 
artji. 
p „AC ten list jest Z maja 1869. A w 
oczach Thiersa jest jeszcze „EDR zaa cą Jm 
alwokatem paryskim.“ Gdyby LZ r byt 
przewidzieć dyktaturę z 1870 i 5 wsl 07 
z pewnością tak się wyrażał, Bo 20. czerwca 187] 
nie ma dlań i słowa pochwały, owszem potępia go 
i piętnuje w oblicza całego kraju, i nazywa go 
„szalonym głupcem” za to, że wtrącił Francję w 
największe niebezpieczeństwo i miał tę zuchwałość 
odjąć krajowi przynależne mu prawa, nie chcąc 
zwołać zgromadzenia narodowego wtenczas, kiedy 
chodziło o zbawienie kraju. W tej samej mowie 
zwala Thiers odpowiedzialność na Gambetię za 
wszelkie klęski jakie spadły na Francję. Bo gdydy 
się były wojska zatrzymały nad Ligierą, i gdy?y 
wówczas zawarto pokój, toby Francja ani tyle ko- 
sztów i kontrybucji nie była zapaciia, ani tyle 
terytorjum nie byłaby straciła, 


W Witebsku przydarzył się d. 10. września 
straszny wypadek. Prawy przeg rzeki Wity, wzno- 
szący się dość wysoko nad położonemi nad rzeką 
budowlami, podmyty przez wody deszczowe, nagle 
zapadł się, Dwa domy zostały zupełnie zgniecione 
przez tę ziemną lawinę — mieszańcy padli ofiarą 
katastrofy, Natychmiastowy ratnnek zdołał dotąd 
wydobyć sześć osób, z których dwie już było nie- 
żywe, a cztery mniej lub więcej ciężkie poniosły 
uszkodzenia. Dwie osoby zdołały w*chwili samej 
l katastrofy szczęśliwie wybiedz z domów, 

— Fortyfikacja Rzymu. Garibaldi nie ar- 
dzo pochwalnie wyraża się w liście do niejakiego 


0 tylko mieli 
a czterech lų- 
Jeden z nich 
kilkakrotnia 


yo Re <<] ZiO 02 r p rp papa 


i jekci a P> "— zł d 6-— do 7— zł. 

p. Sammito o projekcie rządu, dotyczącym fortyfi „od 7 do 8 zł, pastewty o 
kacji Rzymu. Frist ten ogłoszony przez dzienuik| Wyka od'5— do 5'25 zł. — 1Bób od 8— do 
Dovere brzmi jak następuje : 19'— zł. — FKukurudza stara od Ś 75 do 6'25 zł., 
Caprera, 29. sierpnia 1877. nowa od 5:25 do 575 zł. — Rzepak zim. od 


8'10, jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
190 do 8:25, nowy od 675 do 760, 
owies za 100 kilogr, od 6-— do 650, groch od 
8.— do 1l'—, fasolę od 10 -- do 13:—, hreczkę 


zwolna lecz ciągle usuwali się ku wyżynom Bieli.;dzinom Bileku dano 


Na całej linii, aż do Sinankiej, była nieustanna 
tyralierka. (Tagblait ) 
Peszt d. 19. września. Donoszą z Bukare- 


Kochany mój Sammito ! 15°70 do 16— zł. — "Rzepak letni od 14— do od 6'-- do 7:—., koniczyna od —*— do —'—, sztu, że car wczoraj wysłał własnoręczny list do 

Nie jestem w stanie wiele czytać, a tem mniej 1450 zł — "Luianka od 12— do 12:30 zł. — wykę od —— do —'—.„ rzepak od 1650 do cesarza Franciszka Józefa. (Lloyd.) 
pisać, Mówisz, że powinienbym podnieść głos swój, (Nasienie lniane od 1250 do 13: — zł. — "Nasienie 1725, jagły od 12— do 14—, proso od 6 —| Bukareszt dnia 18. września. Dobrze po- 
ale zaprawdę mówię mało, bo głos mój jest woła- konopne od —*— do —'— zł. — "Koniczyna od — do 8—, kukurudzę od —— do —'—, soczewicę informowane osoby tak przedstawiają obecną sy- 
niem na puszczy: Ludzie, którzy rządzą Włochami |do 50- zł, Kminek od 46-— do 49 — zł, — fodein. doa (nację na teatrze wojny: Linia Jantry widz Y 
mają jeden wzniosły przymiot — upór w złem, | Anyż od —*— do —— zł, — Anyż płaski od | Peszt 12. września. Dowóz pszenicy znaczny, ' Bielą jest dla Moskali tak dobrze jak straconą. 


—'— do —— zł. 
Spirytns za 10000 litrów procent : 
Gotowy od —'— do 30'80 zł. | A | 
W terminach w miesiącu: sierpniu —- wrześniu 
31:75 zł. Usposobienie: 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych, 
orzeka poniżej usposobienie : 
Usposobienie: 

SSG. — *) —-% 0) F 
Walnta: mark 57.,; rubel 1.21; Napo- 
leondor 9.43',. 


Utraym ją oni ludność w nędzy, 8 bawią się w for- 
tyńkacje, które jako środek obrony kraju mnszą się 
wydać śmieszne. Nie mogą oni pojąć, że naszej 
Sycylii potrzeba chleba i rządów sprawiedliwych, 
a nie kijów i tortur. i 
Na wieki twój w 
G. Garibaldi. 

— Los korespondentów. Publiczność, która 
codzień z taką niecierpliwością czeka na wiado- 
mości z pola bitwy, a nawet gniewać się lubi je- 
żeli dzienniki nie przyniosą jakicbś nowin bardzo 


w początkach targu ceny utrzywywały się stale, 
w końcu spadły o kilka centów, Żyto i jęczmień , 
po cenie stałej, owies mdło, kukurudza trzyma się 
w cenie. 


Płacono za pszenicę na 74 kil. od 11:30: 
do 11:40, na 80 kil. od 12:15 do 12:20, żyto! 
170 do 7:90, jęczmień na 62 do 638 kil. po 
770 do 860, owies 36 do 40 kil. po 6.45 do 6:65 
kukmadzę po 7:05 do 7'10, rzepak po — — 
——, proso po —-- do —*—, spirytus po — 
do —' — za 100 litrów, olej od —— do 


, 
0 


. 
2) 


elem obecnych walk jest, powstrzymywać jak 
najdłużej, aby zasłonić odwrót swój. 
Bułgarji przybył właśnie pewien kores- 


| pondent angielski, który położonie Moskali uwa-|oq nas”sikawek. 
|ża jako rzeczywiście rozpaczliwc. Sądzi on, że 


w. książę Mikołaj ma właśnie sposobność popi- 
Sać się ze swemi zdolnościami nie w tem, żeby 
Plewnę zdobyć, ale w tem, żeby armję swą 
wycofać za Dunaj i ocalić ją od katastrofy. 
Zamiast jednak nad położeniem zastanawiać 
się z zimną krwią, Stracono głowę w głównej 
kwaterze, i posuwają wojska zpod Plewny do 


również pozwolenie 

udania się do *Stolacza.' p" sad. 
|. Qzarnogórcy zamierzają najpierw prze- > 
ciw Korjenicy, a potem przeciw Trebini 


operować. („Pol. Corr.*) 


W ostatniej chwili otrsymujemy mastępujące 
telegramy : 
Żurawno dnia 21. września, Żydaczów 
od rana się pali. Bliższe szczegóły jeszcze 
niewiadome, bo telegraf zamilkł. PND 


Konstantynopol dnia 20. września 
popołudniu. Dzisiaj popołudniu przyjmował 
sułtan hrabiego Zichy w prywatnej audjencji. 

Walka pod Plewną i w przesmy-- 
ku Szypki trwa dalej. iw 

Tureckie dzienniki donoszę o 
nowych zwycięztwach Osmana, baszy, 


ważnych, nie ma pojęcia o tem, na jakie niebez- 
pieczeństwa jest narażony korespondent, rozseła- 
jący telegramy z placu bojn. Los ich nie wiele 
lepszy od losu żołnierza, na kule nieprzyjacielskie 
prawie tak samo są oni narażeni t chyba ta po- 
między nimi róznica, że iść nie muszę do sztnrmn. 
Najlepsze wyobrażenie mieć będą 0 losie tych lu- 
dzi czytelnicy nasi, jeżeli powiemy, że jeden z ko- 
respondentów moskiewskich, niejaki Veraczagiu Z0- 
stał zabity, korespondenci Scotsmana i Petersbur- 


tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, 


J 
Kler., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.) 


Lwów dnia 17. września. Sprawozdanie|smalec od —— do —'—. 


Wrocław 12. wrześ. Płacono za 100 kil, pszenicę 
białą w miejscu za 200 £. po 21 mrk.— fn., żół- 
| tą -— mrk. — tn., żyto na 200 fn. po 15 mrk. 30 
Ja jęczmień — mrk. — fn. owies na 200 f. po 


w ciągu ubiegłego tygodnia. 
(Bez opłaty akcyzowej,) 
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr, 


n "581. | 14 mrk. 40 fn., rzepak za 200 f. brutto po 31 mrk. 
ęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 


25 fn., olej po 74 mrk. — fn., spirytus w miejscu: 
na 100 Tralles po 50 mrk. — fen. na sierpień i 
wrzesień po — mrk. — fn, groch — mrk. — fn. 


Zboża: Pszenicy 100 kilogramów od 9: — 


Bieli, gdzie wszelka pomoc jest bezużyteczną, bo | 
przyjdzie za późno. (Deutsche Ztg) 
Bukareszt |. 17. września. sie pod Pie 


o marszu Chewketa baszy z Orhanie : 
do Łowczy, i że armia Mehmeta Alego 
posunęła się na małą odleglość od 
Bieli. Urzędowych wiadomości nie 
ogłoszono. 14 f 

Ismaił basza telegraiuje, iż tures 


że Moskale postanowili zatrzymać się pod Ple- 
wną. czekać na posiłki, które w 14 dniach na- 
dejść powinny, a potem znowu uderzyć na Pie- 
wnę. Publiczność sądzi jednakże, iż te pogłoski Ckie kolumny opanowały wźzgórza 
rozszerzają jedynie tylko dla zamaskowania od- koło moskiewskiej wsi Haletgi. bie- ` 
wrotu. [daleko moskiewskiego obozu pod Ig- 


skiej Gazety giełdowej są śmiertelnie ranni, ko- 
respondent Timcsa Grant, zachorował niebezpiecz- 
nie, i musiał przenieść się do Bukaresztn, a nawet 
dzielny kapitan Ferbes, korespondent Daily Newe 


słaby leży na febrę. 


do 10:75 zł. 
Żyto 100 kilogramów od 6— do 7— zł. 
Jęczmień 100 kilogr. od 5— do 7:— zł. 
Owies 100 klgr. od 6:— do 7:30 zł. 
Hreczka 100 klgr. od 5— do 525 zł. 
Knkurudza 100 klgr. od 4:25 do 6'50 zł. 
Proso 100 klgr. od 540 do 5:75 zł. 
Zboża strączkowe: Groch 100 kilogram 
od 6-— do 8— zł. 
Soczewica 100 klgr. od —— do — 
Fasola 100 klgr. od 8— do 8'50 zł. 
Bobik 100 klgr. od —'— do - — zł. 
Wyka 100 kigr. od 6 -- do 5:50 zł. 
Nasioua: Koniczyna 100 klgr. od 40 -55 zt. 
Tymotka 100 klg. od -———- do —— zł, 
Anyż 100 kigr. od —'— do —— zł, 
Anyż płaski 100 klgr. od 30 — do 3250 zł. 
Kminek 100 klgr. od 43— do 54 — zł. 
Nasiona olejne: Rzepak zimowy 100 kigr. 
ł4:50 do 16:75 zł. 
Rzepak letni 100 klgr, od 14:40 do 1560 zł. 
Rzepik zimowy 100 klgr. od — — do —'— zł. 
Rzepik letni 100 kigr. od —— do —— zł 
Lnianka 11:50 do 1280 zł. 
Nasienie lniane 100 klgr. od 11:50 do 13:25 zl. 
Nasienie kenop. 100 klgr. od 9:25 do 9:35 zł. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


C. k. uprzyw. gal. kolej Karola Lud- 
wika. Z dniem 15. października r. b. wchodzi 
w życie X. dodatek do „Regulaminn i Taryfy“ z 
d. 1. września 1873 r. dla związkowego rnchn to- 
warowego Szczecińske-galicyjsko-rumuńskiego. Do- 
datek ten, prócz zmian postanowień wstępnych i 
szczegółowych do regulaminu głównej taryfy, za- 
wiera jeszcze dalsze pozycje frachtowe dla zboża 
itp. w ruchu między Rnmnnią i Galicją z jednej 
strony, z Szczecinem z drugiej przy nadawaniu w 
ilościach najmniej 5000 kilogramów na jeden list 
frachtowy, w miejsce odpowiednich relacyj spe- 
cjalnej taryfy zbożowej z dnia l. lutzgo 1875 r. 
wraz z dodatkami. — Egzemplarzy tego dodatku 
dostać można na stacjach związkowych e. k. nprzyw. 
kol. gal. Karola Ludwika, jakoteż w ekonomacie 
tejże kolei — w Wiedniu. 


Sprawozdanie szewskiej spółki magazyno- 


valig 


wej pod firmą: „Towarzystwo handlu skór i obuwia Len 100 klgr. surowy od —-'— do —— zł, 
w Stanisławowie* za czas od rozpoczęcia 20. maja | ezesany —— do —*— zł. 

do końca sierpnia 1877 r. Sprowadzono towarów Chmiel 100 klgr. od —— do —-*— zł. 

za 11.841 złr. 51 ct., pozbyło z tego za5 834 zł. Potaż drzewny 100 klgr. od —'— do —'— z} 
87 ct., zostało w zapasie towarów za 6.006 złr.|ałomiany od —'— do —'— zł. 


64 ct. Przychód kasowy gotówką wynosił 7.978 zł. do 30:75 
56 ct. Rozchód 7.894 zł. 5 ct. Pozostało w kasie 
gotówką 84 zł. 51 ct. Zysk ogólsy (brutto) na to- 
warach 1.031 złr. 91 ct., wydatki zarządu 189 złr. 


47 ct., pozostałość czystej nadwyżki 842 złr. 44 ct. 


Wys. c k. państwowe ministerstwo woj- 
ny rozpisało licytację na dostarczenie potrzeb do 
umundnrowania dla c, k. korpusu majtków na rok 
1878, a mianowicie na dostarczenie 1) sukna i ar- 
tykułów sukiennych, 2) bielizny, 3) obuwia i in- 
nych artykułów ze skóry, 4) artykuły roboty poń- 
czoszkowej, 5) czapek, 6) artykułów szmuklerskich 
i 7) artyknłów metalowych. 

Refiektnjący na tę licytację winni pisemne o 
ferty swoje nadesłać najdalej do 17. paździer- 
nika 1877 o godzinie 11. przed połndniem do 
e. k. państwowego ministerstwa wojny (sekcja ma 
rynarki) w Wiedniu (I. Bezirk Dobelhofgasse nr 7). 

Bliższe szczegóły licytacyjne przejrzeć mogą 
interesenci w binrze Izby handlowej i przemysło- 
wej w godzinach urzędowych. 

Z Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 7, września 1877, 
Wiceprezydent: Sekretarz : 
Robert Doms. M. Bodyński. 


Lwów dnia 19. września, (Sprawozdanie 
Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości: 

"Pszenica czerwona od 10— do 1055 zł., biała 
od 10° do 10:50 zł, żółta od 950 do 10— zł, 
jesienna —'-— do —— zł. żyto od 6'25 do 6:60 
zł., średnie —.— do —'— zł. "Jęczmień browar. 
od 6:70 do 7*— zł., pastewny od 6— do 7:— zł. 


Spirytus za 10.000 litrów procent 
do 3110 zł, na wrzesień do 33:30 zł. 


Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia 
21. września. 1877 r.: Pszenicy 190 kilogramów 
9 zł. 60c., żyta 100 kilogrm. 6 zł. 44 c; jęcz- 
mienia 106 kilogrm. 6 zł. 08 ce; owsa 100 ki- 
logramów 5 zł. 70 c.; lreczki 100 kilogrm. 5 zł. 
54 c; prosa 100 kilogrm, 6 zł. 18 e; grochu 
100 kilogrm. 5 zł. 82 e.; soczewicy 100 kilo- 
gramów 7 zł. 85 c.; kukurudzy 100 kilogramów 
— zł. —e.; fasoli 100 kilogrm. — zł. — c.; ziem- 
niaków 100 kilegrm. 2 zł. 21 c.; siana 100 kilog. 
2zł. — c.; słomy 100 kilogr. L zł. 58 e.; metr kub. 
drzewa twardego 3 zł. 90e.; miękkiego 2 zł. 83 c. 

Miejski urząd targowy. 
Lwów d. 22. września 1877. 


Kraków 24. września, W skntek robót w 
polach, dowóz zboża na wczorajszy targ na Ba. 
ranie był załedwo średni. Z wielkich posiadłości 
nie dostarczają jeszcze produktów na targi grani- 
czne, a to głównie przez zajęcie się robotami w 
polach. Dowiezione zboże w krótkim czasie nawet 
po cokolwiek wyższych cenach rozsprzedane zostało. 

Z powodu nieobecności zagranicznych kupców, 
targ dzisiejszy na Kleparzu był bez ożywienia; 
cena pszenicy, którą po większej części na miej- 
acowe potrzeby zakupiono, cokolwiek słabła, ntrzy- 
mała się jednak z przeszłego targu. Żyto płacono 
o 5et. wyżej. Jęczmień I owies nległy także spad- 
kowi. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
10:— do 11'50, czerwoną od 10:25 do 11:75, bia. 
łą od 10:50 do 12:—, żyto piękne polskie za 100 


*Owies od 550 do 6*— zł.— "Groch do gotowania kilogr. od 8— do 8'5., poślednie od 7:45 do 

Za MR | AEE NNT" Ta 
a 1 alaca Żąda płacą, żąda. płacą! żąda 
Lwów, z Izby handle |f, w, a. zir. W, a. Cair. W.a. 


wej dnia 21 wrzeglie. |== Węę, woż. prom. po 100 sł "8I— «4 40|Tow. kred. miejskie 6 pr. "8030, 81-— 


J. Akcje sa sztukę. [nreska poż. kol. po 4004r.| 18 --| 18 50|Galic. bank hip. 6 pr, w. a.l 89/6! 9025 
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III. Listy dłusne nionbank po 0? sh- | 7750) 78 — A „ 5yr. wn] 98- | 9850 
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łosowauje w 15 lat . | 9025| 9130 a MI em 1871 3C 9625] 9650 
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» » wa = że (i 3 półn. po 104 300 zł. bpr.srubr.w. | 68—-| 68.0 
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Napolvondor 5. ETE 25660257 =] ebe w. m. . . . a 8--| 79— 
Pół imperjał rosyjski 950 970 Lw. Czer. s Jas, po 30%) ra 128 |129 am. 1869 pe 00) 
Rubel rosyjski srebrny 180] 190 Mor. SZL (6wnt.) po 200|. = = | == — hpr.scebr. w. | 4650| 7750 
Rubol rosyjski papicrow,| 119). 1 gy] PÓŁ zach. po 200x} ar} 22—123 --] „ p 1873 p 300 m 
Pruskie bilety kasow.. |ia „VB poZ0dsł ar | —— | m Kpt sabz. wu | 75 —| 78— 
100 Marok niemicekich 57 40| 58 50 jes po 200 zł. śr mi s BOjsjsdniograńz. tr. BOr] 6830| 60 
Srebro . c," © * |ED450JIC6 — |Seawtsajeb: Gos. 200 sE w a.|286 6087 — 
Rupony sog a . res. 200 zł. w. a. 481 —| p, , YA 
„RAM +, UE w 104 — |105 50| Se ibabn po 200 sł. srobr. | 82—| 8250 Papiery toteryjne (szt ) 

1eden, wrzesnia, Tenmwsy wied. pa 200 zł |J17 —|118 —|Zak. br. dla handln i pre fi6550|1 6 — 
Powszechny dług pur- Wyg: galio. (Łnp.) po 200|109 — |120 - [Klasy po 40 zł m, k. . | 2925| 295U 

stwa (gu 100 zł.) Nota wsobod. pi „„|Eeslorimh po 10 zł. :a k.| 1276] 1525 
Sant. austr. w bankn. 6 pr.| 65 6:| 65 80 Wg. PE ) po 20 (jk A ja Ś PRS * A Jas al, yoo p E 

r F . LJ 0 aal F, r HA - — 
1855 A PAT 68 10| 6830|Węg, zach. (Wastin p Radola no M A s. | 1350] ;4— 
lano 1. lon AŻ Ls pag dka 200 zł w. u. . „ J119 50,120 — |kis, Balm po 40 „ „ | #850 39 
RES 1854 po 250 sł. 4 p fics -.| 08 Ł0 Saa Se. u SP? - 
ZĘ 1860 „BOOzł w.a b, |113 —|11350 Akcje 1rzemysłowe. s PA JM.) b 1950| 2050 
2 eń sir ca R Li 50/120 50|Bqdow.Tow.anst. po200sł.| — | — - Waldevain pa 0 w. m bf 22--| 220! 
NORZE ER m na w. » Wid. „ 100,| —- | — |Wiudiszyriiz po Wat „| 2025) :9— 
Listy sast.dex po 1205, |v3350|134=| ” snai © | = z (Pewiny 3 miesigeane) 
PAC 2: Listy zust. (za 100 sł. Berlin 160 mach. . 51—| 5720 
Bakuwi "| stó a ” ka e Boduuored. elig. öst. 5 praa |10350|104 50l Ererkfort KR wark . . | b7-| 5720 
jie o 25 spłag. w 85 lat pr wa | 8875) £y -- |fiambuep 100 mark. wary | 57. | 5720) 
e puaran POŻYCI . Gal.'Tow. kr viera. 4 pr. w.a 7175| —— [Lr dyn 10 ft. atari, - 11780111760 
Ee ko polz | MEET s 5 a 5pr.w,aj 8575| 86z5jParyć lux) frank. 4675| 4680 
' 20 


rzepak —'—, rzepik zimowy —'—, rzepik latowy 
— —, lnice —*—, siemię lniane — ==. 


Wiedeń dnia 18. września Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1045 — 
średnio-ciężkich węgierskich 1088 — ciężkich bago- 
nów 962 —- razem 3095, 

Galicyjskie płacono 37 zł. do 42 zł. — śre- 
dnio-ciężkie węgierskie 42 zł. do 48 zł, — ciężkie 
bagony 50 zł. do 51 zł, za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm _Amirowicz 
Caffć-Stierbóck, 


Wicdeń dnia 18, września. Z powedu święta 
dnia wczorajszego u żydów, targ był rozerwany 
wczoraj i dzisiaj. Przypędzono wołów wszystkiego 
4358. Stajenne woły płacono bukowińskie 58 zł. 
do 61 zł., węgierskie Btajenne 58 zł. do Gl zł. 
50 ct. Paszowe od 47 zł. do 55 zł, za 100 kilo. 
Kolorowe do eksportu 60 zł. do 68 zł. Rozprze- 
dane zostało Wszystko. 

Krzysztofowicz. 
Catfe-Stierbóck, 


Telegramy innych pism. 


serajewo d. 19. września. Tabor muste- 
hafizów pobił i rozprószył powstańców, którym 
dowodził Kowaczewicz. W obwodzie Kosary 
kręcą się jeszcze tylko trzy oddziały powstań- 
ców. (Tagblatt.) 

Konstantynopol 19. września. Moskale, 
którzy w ostatnich walkach jako jeńcy w ręce 
Turków wpadli, będą tutaj przysłani i w kosza- 
rach umieszczeni. Stanie się to na wyraźny roz- 
kaz sułtana, aby zastępcy obcych mocarstw prze- 
konali się jak Turcy obchodzą się z jeńcami, i 
aby położyć koniec wszelkim gadaninom o okru- 
cieństwach. (Tagblatt.) 

Bukareszt d. 19. września. Przedwczo- 
raj w nocy atakowali Turcy kilka razy redutę 
grzywicką, ale zawsze bezskutecznie, Wczoraj 
popołudniu Rumuni zaatakowali drugą redutę 
grzywieką, ale zostali wyparci ua Swe oszańco- 
wane stanowiska. (Dł. Ztg.) 

Kraków 19. września. Według wiaro- 
godnych doniesień jest w kongresowej Polsce 
70.000 wojska różnej broni. Wojska, stojące w 
warszawskim okręgu, w sile 20.000 ludzi, nie 
otrzymały rozkazu do marszu i prawdopodobnie 
zostaną na miejscu. Klęski Moskali wywołały 
straszną trwogę między wojskąmi w kongreso- 
wej Polsce i w innych okręgach. (N.fr. Presse.) 

Bukareszt d. 19. września. Wielki książę 
przeniósł swą kwaterę napowrót do Górnego 
Stydenia. Pod Płewnę miały już nadejść posiłki 
wojskowe. (Presse,) 

Bukareszi d: 19. września. Moskale i 
Rumuni fortyfikują się pod Plewną, gdyż spe- 
dziewają się nowego ataku Turków. 

Przedwczoraj gwardje tureckie i Arabi sztur- 
mowali pięć razy fort Św. Mikołaja na zacho- 
dniej stronie Szipki, lecz po dziewięciogodzinnej 
walce zostali odparci. Moskale stracili 600 ludzi. 
Książę Meczerski, adjutant cara polegi. Straty 
Turków wielkie. (Preśse.) 

Bukareszt dnia 18. września. Gwardja, 
w sile dwóch pułków kawalerji i dwóch baterji 
artylerji, przeszła dzisiaj przez miasto, wbrew 
postanowieniu konwencji. Dzikie dźwięki woj- 
skowej bandy bynajmniej nie wywarły tu dobre- 
go wrażenia. Kawalerja ma dobre konie, ale 
park artyleryjski zdaje się że jest zdekompłe- 
towany. 

Żeby uświetnić zwycięztwo z 11. bm., rząd 
rozkazał dzisiaj nosić po ulicach miasta sztan- 
dary nieprzyjacielskie, zdobyte przy wzięciu grzy- 
wickiej reduty. A tymczasem 200 rannych Ru- 
munów leży bez wszelkiej pomocy w Turn-Ma- 
gurelli, bo łóżek przysposobiono tylko 500. Mi- 
nisterjum wie dobrze, że gdyby dowiedziano się 
prawdy, to musiałoby upaść. 

Skobielew, mianowany jenerał-porucznikiem, 
przybył tu dzisiaj; twierdzi on, że z jego korpu- 
su, liczącego 12.000, zginęło 8.000. Żołnierze 
zdaje się bardzo upadli na duchu. Ranni w wal- 
ce Z 11, bm. pozostali w rękach tureckich, i tem 
właśnie tłumaczy się różnica strat rzeczywistych 
od podanych oficjalnie. Wczoraj musiał się za- 
cząć bój pod Bielą, jednak od trzech dni nie 
mamy tu żadnych wiadomości, dotyczących tak 
przejścia przez Jantrę, jak i stanu rzeczy W 
Szipce. (N. fr. Presse.) 

JKopace (główna kwatera) 17. września. 
Wczoraj marszałek ze swym sztabem rekogno- 
skował kilka godzin a potem nakazał obsadzić 
na przód wysuniętą wyborną pozycję. Wieczór 
zajęły wojska tę pozycję. Osikowo i Cerkownę 
także zajęto, Moskale wczoraj nigdzie nie sta- 
wiali oporu i zewsząd cofali się bez walki. W po- 
łudnie była niewielka kanonada pod Cerkowną; 
teraz po obiedzie spokój, a zresztą nic nowego. 
(N. fr. Presse.) 

Bukareszt d. 19. września. Kasa wojen- 
na moskiewska wypłaciła dyrekcji rumuńskich 
kolei 5 milionów franków jako zaległość za prze- 
wóz wojsk. Od dziś dnia ma się obrachunek od- 
bywać co tydzień. Koleje moskiewskie ciągle prze- 
wożą wojska z Litwy do Bułgarji, i dlatego na 
tych kolejach transport towarów jeszcze wstrzy- 
many. (£res8e.) 

Wodzica, główna kwatera d. 17. wrze- 
śnia. Dziś o świcie zaczęli Moskale z płasko- 
wzgórza na północ Wodicy energicznie ostrzeli- 
wać pozycje tureckie, Artylerja turecka zmusiła 
moskiewską do milezenia, poczem piechota ture- 
cka wystąpiła w kierunku Osikowa, i zajęła sta- 


„nowiską na obydwu stronach drogi. Moskale nego wymarszu do Stolaczu, 


Sanitarne stosunki armii są przerażające. 
Zaledwo połowę rannych opatrzono, i śmiertel- 
ność jest też między nimi bardzo wielką. 

Między jeneralnym sztabem a jenerałem 
Skobielewem powstały groźne rozterki. Skobie- 
lew żąda sądowego śledztwa, i żali się, że gdy- 
by mu główna komenda posiłki we właściwym 
czasie była przysłała, nie byłby stracił swoich 
pozycyj. 

W ludności mołdawskiej wielkis przeraże- 
nie, gdyż w boju wzięły udział głównie mołdaw- 
skie pułki. (W, F. Pr.) 

Bukareszt d. 18. września. Według ru- 
muńskich wykazów przenosi liczba zabitych Ru- 
munów o 25 pre. liczbę rannych. Według do- 
tychczasowych biuletynów, było 2.000 rannych, 
więc ogólną stratę można liczyć. na 5.000 pole- 
glych i rannych. Biuletyn moskiewski, podający 
na. 12.0000 wszystkie straty, z wyjątkiem osta- 
tnich pod Grzywicą, które 9—10.000 wynosić 
mogą, podaje zanadto małe straty wedlug za- 
pewnień znawców. Straty moskiewsko-rumuńskie 
od 7. września wynosić będą około 30.000 pole: ; 
głych i rannych. (Dt. Zig.) 


Telegram Gaz. Nar, i ostat, wiadomości, 


Dzisiaj rano o godz. 5. odjechał nuncjusz 
papieski pociągiem Krakowskim do Wiednia. 

Duchowieństwo r. g. z metropolitą Sembra- 
towiczem na czele, pożegnało go na dworcu. 
duchowieństwa łacińskiego i ormiańskiego ob- 
rządku prócz jednego franciszkana, nie było ni 
kogo. Duchowieństwo to bowiem już wczoraj 
wieczór z nuncjuszem się pożegnało. 

Z świeckich osób, Żeguała nuncjusza na 
dworcu Rada miejska, a prezydent, pan Jasiński 
miał mowę łacińską pożegnalną, poczem nuncjusz 
prosił, aby mu przedstawić przybyłych na jego 
pożegnanie radnych. Nuucjusz nadzwyczajnie 
był uradowany, iż reprezentacja miasta pomimo 
tak wcześhej pory (godzina 4. rano) przybyła na 
jego pożegnanie i kilkakroć tę radość swą ser- 
decznemi słowami wyraził, 


Telegram wczorajszy Gołosu o bitwie pod 


Igdyrem między Tergukasowem a Isimaiłem ba- | 


szą, brzmi dziwnie dla nieobeznanych z stosun- 
kami moskiewskiemi, Oto nie wolno było kores- 
pondentowi nie więcej telegrafować, jak tylko iż 
ogień działowy trwał do południa, a śród tego 
ognia Turcy pOWoli zeszli z gór na dół. Że bi- 
twę Moskwa przegrała, to nie ulega żadnej wąt- 
pliwości. W przeciwnym razie, tj. w razie zwy- 
cięstwa, dozwolonoby telegrafować o rezultacie. 
W Warszawie jeszcze lepiej postępuje cenzura, 
bo gdzie stoi w telegramie, iż Turcy wygrali, 
tam kreśli słowo wygrali i pisze przegra- 
li i tak drukować każe. 


Po walkach dnia 11. i 12. b. m. pod Ple-, 
wną, moskiewskie biuletyny donosiły zawsze, iż 
Plewna jest cernowaną czyli osaczoną w około, 
chociaż od południa i zachodu była w istocie 
rzeczy całkiem wolną po klęsce korpusu Skobie- 
lewa. Po klęsce zaś dnia 15. b. m. moskiewskie 
biuletyny piszą, iż dotąd Moskwa blokuje Ple- 
wnę, jak to i wczorajszy doniósł biuletyn. A pi- 
szą dlatego, że słowo blokada dwojako może, 
być zrozumiane. Blokuje się wyspę, gdy się ją! 
obsaczy i przetnie jej komunikacje na wszystkie 
strony, i blokuje się wybrzeże lądu stałego, gdy 
się przetnie jego komunikacje od jednej strony, 
od morza. Otóż i blokada Plewny jest tego osta- 
tniego rodzaju. Blokowana jest przez Moskwę | 
tylko od wschodu, od reduty Grzywickiej, a ru. 
czej jest Plewna tylko obserwowaną przez zma- 
sowanych w jednym punkcie Moskali. Po ponie- 
sionych klęskach Moskwa jest za słabą, aby mo- 
gła linię blokady pociągnąć jak przed 11. b. m. 
od południa, wschodu i północy, i narażać się 
na silne wypady Turków na tak długo rozcią- 
gniętej, a więc słabo obsadzonej linii. 


Bukareszt 20. września. Akcja pod 
Plewną nie ogranicza się wcale na ciągłem 
bombardowaniu pozycyj tureckich, na które, 
Turcy słabo odpowiadają. Od 17. września 
stoczono kilka innych walk artylerji, Mia- 
nowicie w nocy z 17. na 18. września wię- 
ksze kolumny tureckie zrobiły kilka wy- 
padów przeciw reducie grzywickiej, które | 
odparto z znacznemi dla Turków. stratami. 
Natomiast 15. września po południu Ru- 
muni usiłowali znienacka zaskoczyć naj- 
większą pod Plewną redutę turecką, ale się; 
im nie powiodło. Turcy odrzucili ich do 
grzywickiej «reduty ze stratą 300 ludzi. 
(„Polit. Correspondenz.) 

(Właściwej grzywickiej wielkiej reduty, tak 
zwanej centralnej, nigdy Moskwa nie zdobyła | 
była; zajęła tylko znajdujące się u stóp góry, na ; 
której ta wielka reduta grzywieka stoi, jedno 
reduits, wysunięte na dwieście kroków ku wsi! 
Grzywicy, i tam się dotąd trzymają Rumuni, 
wzmocniwszy je szańcami. Opisane powyżej wy- 
padki tyczą się walki między temi dwoma redu- 
tami; p. r.) 

Cattaro 20. września. Od 18. września 
także blokhauzy tureckie koło i w prze-! 


, WIEDEŃ 21, września 1877. 


dyr. Moskwa przytem poniosła: wiel- 

kie straty. i 

(70: zy" NA 
W teatrze hr. Skarbka, 

W piątek dnia 21. września. HAÇ 


Na cześć Zjazdu agronomów szkoły dubłańskiej, “% 
Po raz trzeci: i 


e 


PAN DAWAZY  - 


- 


\Komedja=w"4. akach Józefa Blizińskiego, _ nagro- 3 


dzona pierwszą premią na ostatnim konkursie - 
krakowskim, 


W sobotę dnia 22. Września. 


Żydówka: 


-9 


- 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 20. września 1877. 
godzina 2. minut 20. po południa. 
Lósy kredytowe 165.50. Węgier. kred. 
Akcje tran.-aust. —— =. Anglo-aństr. / 


Opera w 5. aktach Halevy'ego. 
Kapelmistrz pan Henryk * Jareckf. 


Początek e godzinie 7mej wieczór. 


206.50 


Unionsbark 75.50. Kolej Kar. Lud. 

'Nerdbaln 196 —. Kolej połudn. 18.— 
Kolej Alföld. 123.—, _ Kelej Elżbiety 188,— 
Kolej Lw.-czer. 126.50. Węg. Nordostb. 120 — 
Bndolfisbahu 120.50. Weg. Ostbahn, — — 
Wig. obl. pań, w zł. 66-—. © “Galie. indemniz. 86 — 
Losy zr.1864 135.—, Kolej siedmiog. 109 50 
(Verketrsbahn 104.—. Losy tureckie * 1660 
(Weg. palic, kolej 109.—. Kalej państw. 281.— 
I Bank*ereiu 84 —. Lory węgier. 83 — 


Kolej Albreebta —.-—, | Marki qięmieckie et. 57 S$ 
Rosyjski rabol papier. 1.20%, Usposobienie: małe, | 


godzina 10. minut 50. przed południem. © * 
Akcja kred. 218 75 Anglo-anstr. 111.— 
| Kolei Kar. Lud. 252.15. Kolej połud. +» - 75.60 
Unionasbank 75.—. Napolecndor 9.44 


| Usposobionie mdłe. 

' Berlin, 20 września, Russ. Banknotea 207.75 Cre- 

„dit. Act. 377.50 Lombarden 131,— Galizier 109.80 

Staatsbahn Rauminier —.—, Oesterr,-Bank- 
zoten 172,40. Usposobienie mdłe. 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 


i Kupuje. Sprzedaje, 
5'/, Listy zastawne pa 85 75 86 25 
o po « 78 75 79 25 


Lwów, dnia 11. 
EN R A 


września 187%. 


19.7 


Pociągi kolejowe. 


<+dchodzą ze Lwowa: - 

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 8 przed północą 
(poci4g pospieszny); e godz. 4 m. 40 rano RZ 
osobowy), o godz. 4 minut 45 po pełudniu Psi 
mieszany): . 
CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 26 rano (po~ 
ciąg pospieszny) ; e godz. 11 minnt 25 wieczór (p 
ciąg mięszany) ; © godz. 12 min. 30 z południa (po- 
ciąg mięszany). n 
STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 


5 rano (pociąg nr. 1); o godz, 5 min, 10 wiecaór 
(pociąg nr. 8). 


DO 


DO 


Od administracji. 


Prenumerata wynosi na prowincji z prze- 
sełką pocztową A ' 


kwartalnie fpo koniec grudnia] Gezi =- | 


miesięcznie : : : 2oy 

we Lwowie: i 
kwartalnie 4 „ 50 ct. 
miesięcznie : A 1.2. Awn 


Administracja uprasza pp. abo: wo 
wczesne nadesłanie prenumeraty, gdyż nie 
odpowiada za zwłokę w przesyłce lub nie- 
dójście początkowych numerów. ad 


Nadesłane, 18 


Adwokat | 
dr. Klemens Zukotyński: 


przeniósł swą kancelarję z Wiednia do Lwówa 
i mieszka przy placu  Marjackim pod 
liczbą 9. 


Dr. Karcz 


trudniący się od kilkunastu lat 
specjalnie radykalnem leczeniem 
chorób skórnych z zakażenia krwi 
powstałych i wzmacenianiem sił, skntkism 
nadużycia osłabionych, 
ordynuje w mieszkanit przy ulicy Wałowej |. 4, 
od godz. 8—10 i 2—4. +. 
(Tekże listownie przy ścisłej dyskrecji.) - * 
Jego „Poradnik“ w powyższych  słabościath 


smyku Duga wpadły w ręce Czarnogórców. (drugie wydanie). można nabyć u autora i w księ: 
Załogi kapitulowały pod warunkiem wol- garuiach, po cenie 1 złr. 20 et. za egzemplarz. 


Tureckim ro-- 


1 


zk 
j Hintanhaltuug der 


Trunkenheit, 
das Gesvtz Yom 19 Juli 1877 mit Ma- 
terialien von Kaserer. 
Cenn B6 et, z przesyłką 36 ct. 


tdwokat krajowy 


= , l 
Piwowar 
ktory w wiekszych bUruwarach prze: i aa 
dłuższy pracawal między temi iw Lruwa 
rze szwechachim; w estaluim eza je Zaś 
przez lat trzy jako wbssny piwowar ow 
sLarbie księcia Lubomirzkiegu, Zdalmść 
swoją ndowodnić może świadectwa, PlŻ- 


POMIESZKANIE 


złożone + 6 pokuj, zulonu, kuchm., 


Dr: Wol. CZAMBEYÓSKI e pre: seee u 


iwori swą kazeelaję we Lwowie tul. Grodzickieh l. 4. 
zkstuskiej 1. 17.ii9br/0. 


Szkola praktyczna 6x 


języka niemieckiego 


E 


pi 

przy 
na druziem 
3243 4 2 


din mężczyzu i kobieć rozpoczyna 
woz odmem 10. września i trwać będzie” 
v końca ezerwex, codzień godzinę, w mie- 
siwah tetnieln od *, na 6 do", na Tma 
W zimowych od Yy na Dt} do t; na 6tą 


Fabryka powozów 


pr y ulicy $% 


R 


F KNAUERA 


Jan kduspieł , 


0 cesarska 2 zir, 
Mole; przy ulicy Sobieskiego nr, 12 w domu 


Metange familijna 3 ztr. 


U IGO 


— ta wiadomość 33 8 2-37 UTEE RZE JĄCY oda ii N T a 
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' Wuchergeseiz | l w biurze wywiaucwczem ; me ii Wykladać będzie podpisy A pan, k | is 1 DA i 4 7 4 | 4 l 
wga tom 8 monl d Polińskiego | Z X mewa KOM ; í AUSA | 
Abhilfe wider unredliche Vurgänge we Lwowie, ulita Karola Iniwikąa nr Ha % == S kdo 8 3 Ed 0 + YI d ` 
bei Creditgeschaften, mit Materialien ~ - _ i= e 3 E< | 4 A i ` 4. +2 v Ksi A B, ON „M: 
von Dr, J. Kaserer | Kamui | Ad tę m tz i F. Koestlich s : 
na 80 et., z przesyłka 86 ct. HY = t EE f y ul, Ormiaúska Nr. 16. soleca SWIJE i 
Pa do nabycia w ksiegarni ADIGża pel msti cesarzem aw SS ść. 2i a A ? ZY 
J ' . r alu : T H r a e j ; =r CJ m> 
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: Tu AKEg z N Ar 30 SZM | 
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poleca Handel 7 |» jodowe KC c. BĄ > Sn oz ź i =" © leczy na podstawie ścisłych badań i li- MI A [4 f r 
f PASTA piękności n ezrównana 87 c, f pa c= sa Ea k METOS Wi: r y A 1u ER Eog] 
lla bana B do czyszczenia zebów 25 c. BE £, z dose „i PZBYCJy O wiadczeń podług najpew- <= < 
it (i OD asa takon 70 e, Sii RZE z ( On mejszej w żadnym kierunku nieszko c , ea | . ga) 
š iia « szy 1 PAR 5 -f A orm Sora R | |. jj za r rw "* ) pap Š 
Prap GALE m pęd ujaezij EE A 24 È x dliwej metody, g! untownie ipod naj- to y4 dl () w Dla W A Í n y eh ] pk elen 
2 we Lwowie ul, Halicku KIT da Iepienia szkła i porcelany 50 c. EN £ "Em pm ściślejszą dyskrecją, specjalista chorób a 3 
pod Złotym Kogutew U 2 m ge i plau, A e. f Ea ŁY A syfńlitycznych i skórnych, praktyczny 
zamówień z 4 Z -i Lary : „birurgii i akuszerj 
56 dekagr. (zyl wied. funt. m P an kr yi dolicza g i 3 | lekarz medycyny, chirurgii i akuszerji 
i A 
4 b » 
N 
pi rj 


E r ag BP ; . Bałutowskiego we Lwowie, ordynuje i y 
Ry a "w Ból zebów imintea ERNE 38 p MEEA 7 M 9. do 12 Ra i gp 2 or z we Lwowie przy plucu Katedralnym Nr. 2. 
vili ii A miast aławiy paryuki: -+ b ge Siea 4 4 „bg h ` d 
A herbaciany e kilo zt. 1.07 „LITON“ papet w Deh wyo alkach. guy ! R EW” UŁ ROGZ ai wi — - mns A fi PEN a otrzymał 1 poleca MŚ wielkira wyborze 
sinhe dtS Fiuffiu iuu ut. — We DOW aules P. MI R i 3 i- przeprowadzeniu kuracji w ścistej dy- Y j 
RUM stary but. zir, 1.40 e, T a psl Uragowakiegu. 0 K, A w Ń A skrecji (w małych miastach i wsiach Chusiki Jesienne i zimowe 
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prawie niemożebnej) zależyć powinno, 
udziela rady listownie i wyseła lekar- 
stwa w ten sposób, iż adresat najmniej-: 
szemu podejrzeniu uiedz niemoże, 


od zł 3 do 20 yi. 


Moce wełniane 
różnych kolorach od zły. 2 


“%4 


RUM Jamaika zir. 1.10, i i 0 : e 7 
; Bank wzajemnych ubezpieczeń w Pradze. 


Po odbytom nadzwyca jnem Jeusralusm Zgromadzenia ui dniu 28. wrze- 


iśamienica 


jednopiątrowa we LWOWIE w śróduieściu 


Alberta iiune ciastu nugielskie 


w 
do herbaty pół kilo zł. 1.67, 


do 


15 mi 
459 2--3 


KÜL 8-7 pod bardzo korzystneni Warunkami Qo Suia 187% r. rospwzynają wię zaras ogiemadzania człouków sS>kcji I i Il. a Jednego słabego może na czas 
1 a 4.2 Ai sprzedanie.  Bliłsza wiądomość usstępuiw Sekcji IV. i V. kuracji pomieścić usiebie. 3158 48 IOOCODDODOOCX 
w Biurze wywiadowczem i o- Program: zek <-_- a= - B a i -a Ab 


yłoszeń J. Polińskiego ul. Ka- 
rola Ludwika I 7. £3 6 3—3 


Asystent farmacji 
poszukuje umieszezenia Adros NE. Gro- 
deeki, ulica Gliniuńska pol ur. 6. we 
Lwowiw. 1 


Wybory uzupełniające wydziałów uadzorczych, odmśnie $. 8. Suk. I. i II 
IS 8. ogólnych ustaw dla Sek. LV, i V, Szezególnych statutów Banku 
„Slavia“ i kart legitymucyjaych udzielą JTeneralna Dyrekrja w Prad:6 ta oka- 
zaniem policy do d. 27, t. m, włącznie, i 
Do uczestuietwa na Zgromadzeniu, upoważnieni są wszyscy człoukowie $ 
Banku „SŚlav.a* bez względu na czas, od jakiego jest członkiem i wysokości | BĘ 
ubezpieczonego kapitalu. I 
Praga d. 8, września 1877 r. 


1577. 


3342 1 


Proy ul. Piekarskiej „PY następujące 


pomieszkania 


do uajęcia: 


L. 186GIX ex 1847. 


Ces. król. 


) Na dole pięć pokoi 7 trzema wy || © Ę ję : jare D 
chodawi i wszelkiemi przynależytościami||| „ć Rada zawiadowcza „Slawii. eraan = 
zaraz 8247 8-8 || JA A £35) t=] Banku wzajemnych ubezpieczeń w Pradze. i 3 
2) na I. piętrze elegaucki sulou lije = = URATA CZURGACJLMKIOQLJAM pa i Yi Ai + 
salooik i pięć pokoi % przedpokujaw od || Z A 2 0 mac OD va $ 6 tj MU 
1. paźdsie nika, Muż d staj-| 34 Tayy TORRÓ r a 
oT skocz | -- A | PIERWSZY ZAKŁAD WYROBÓW | cada | 1 — h aaa 
= > | = IE ES ź Gulantery jno - (tokarskieh, 
istniejący od roku 1836 
A £ J ri z is M A 2 . 
UBIECPSJĆ < JR j|| UA 1 
(padaczka) leczy Histownie lekarz || CZ gą ` a W O Z 1 e 2 O 
specjalny Dr. Killtfuch.||-Z > 
Neustadt Drezden, (Sachsen). ew we Lwowie, rynek I. 27. 14 
016 ? oloca swój magazyn, Zaopatrz w. naj- 
8.000 skutecznie wy leczonych. i AA wybór aE, e A r È 


wych piaukowych, z drzew rozmaitych, 
cybuchy wiśniowe, autypki, jaśminowe lie 
ski, hurapy, spiernty itp. 
Fajki prawdziwe tureckie „STA MBUŁKI* 
WIELIE WYBÓK 
Grzebieni rogowych, z rogu bawolego, ze || 
szyldkretu, z kości słoniowej, z bukszpanu, | 
Szczotki du włosów i sukien. do ust i|$) 
paznokci z najznakowitszych fabryk|$ 


poleca 
w największym wyborze 
W. Marszalkiewicz 
we LWOWIE ul. Krakowska 6. 


pót kig. herb. Qogno cesarskiej 1.60 
pół tamiljnej 2 zl. 


Począwszy od dnia |. października 1877 r. uż do dalsze- 
go rozporządzenia, w ruchu zbożowym rumuńsko-ga- 
licyjsko - niemieckim, zaprowadzonym będzie zeszyt 
taryfc wy 1%. dla transportów zboża, ziarn strącz- 


a -= 


er Damin Mielke 


ts \(Lorsets)é 


bci; fź 


n 


"M Weis bii e a p a ej i; zł. | trancuzkich, +840 2—8 ; kowych, wyrobów mełtych Za zboża l Zlarn strączko: 

SUP pob po wiatowej (Melange) 3 zł. : i i ki i szt (e ar- 0 | BR pi ż ` r z D. 

e 0 E aa patana aE || sza zag Bont tacki mare wey do eia "BJ wych, słodu i kiełków słodowych, nasion olej 

AA Uh ' RA erbaciane 1 zł. 20 e. a UGorol P Ai je. > 3 1 i rę 

Stadt Neuer Mark Pum. brenski Pirdo ak bu ug Po lo Leko a stepi Bose "U nych, makuchów i mąki makuchowej , nadawany ch 
a zł. zł. 32 


? 


! (Mehtia rl v; 


w ilości najmniej 10.000 kilogramów na każdy list frach- 
towy ; dalej dla transportu próżnych. używanych worków w 
owiązanych pakach (belach), bez względu na ilości nadawane, 
między stacjami rumuńskiemi i galicyjskiemi w owym 
zeszycie wymienionemi, z jednej strony, zaś niemieckiemi 
stacjami środkowemi za Berlinem i Lipskiem położone- 
mi, stacjami krajów nadreńskich, i niderlandzkiemi | 
z drugiej strony. 

Do tego zeszytu taryfowego przyłączona jest $ 
jako dodatek taryfa wyjątkowa dla transportu zboża 
iz Rosji pochodzącego, z Podwołoczysk, Brodów, 
Lwowa i Krakowa do wyżoznaezonych stacyj nie- 


Najwyższy stopień doskonałości 


perfum rji, osiągnięty został w artykułach| 
` wymienionych. 
Kwintesencja z korzenia 
łopuchowego. 
Wyłącznie pierwszy i jedyny środek nie- 
omyiny ua porost wlosow i brody, który buj- 
ny włos na lysej głowie ;» u młodych ludzi 
prześliczny Sprowadza zarost, Prawdziwa 
kwint esencja z korzenia łopuchowego sku- 
tkuje z podziwienia godną szybkością u ka- 
żdego bez względu na wiek i płeć i nia może 
być stawiana Hna równi z temi środkami, 
stóre pod podobnem nazwiskiem sprzedawane 
bywają. Cena juduego flakonu 1 zł 
Hair Milkon 
mleko odmładzające włosy, 
które posiada tę zawdzięczającą własność, że 
siwym lub białym nawet włosom powracć 


| 


u AST yY 
€C d t ik A "zy po 8, 10, 13, 15, 
eny sta nikow do 16 zł. a. wDuszoosé, Chrypka, Katary zadawnione 


KI wszelkie cierpienia kanałów oddechowych 
Centnre pu 6, 8, 10 do 12 zł. just-vują szybko i niezawodnie po użyciu: 


Przy zamówieniach lstowych uprusza sie Rurek utiastmutycznych p. Levasseur.) 
o przysłanie miary w czterech tesiemkach aptexarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu, 
papierowych: 1. wskazać ma objętość piersi Dostać można we Lwowie w aptece pl 
i grabieta podramionami wzięta, 2 objętości Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Kullak 
kibici, $cia objętości bioder, 4ta długosci od W Warszawie w składach aptecznych hit- 
miejaca podramionami do kibici, Miarę na- terjatów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika 
leży brać po sukni. 2815 3-7 Spiessa. 2603 9 ? 


F. Głodziński, A 
we Lwowie, plac Marjacki l. 7. obok apt. p. zh 


Mikoinaseha, poleca Wysokiej Szlachcie i Szau. 
P. T. Publiczności swój 


MAGAZYN KRAWIECHI 


zaopatrzony w Jednocześnie po” 


jalki naturalną barwę, skutku jedn: Sawa: s s 
bó 7, a na W należy po 8 hy 9, dniach. aaa JAJ: mieckich. / | F z zł 
KĘ: AMIE oe, i hd. jest do dziś dnia jedynym najlepszym środ- 7, , è 4 D JokJadni rze. R 
ia: h kich tanich su- kiem, zupełnie nieszkodliwyw 0 sprawiają. Z tego zeszytu taryfowego dokładnie |] 
Jszyc kien tak ils dv- cym zadziwiające skutki, Cena flak. zt 9.5). frachto- © 


konać się można, które z istniejących obeenie pozycyJ 


z których zamówie. 


R słych „jak dla TEZY Orienta!ny ekstrakt różannego mleka. + „SP: 
nia wykońcża wiarannie w ra ł Środek konserwujący toset i 5 ALA h Diar >$ əy Í zbo20W 4 1 
jak najkrótszym chłopczyków mę ztyrczania Jeden” ptose i pierna sry, | wych zniesione będą przez specj alną taryi€ 
ai akg sika ai tora Miyako jie. |] przez taryfę wyjątkową. i 
Łusn N 7 A Ee: k omiędzy innemi zajmuje miejsce. Orien- k f 5 „aka f s 
Mako aS EDNEAA SKIE, 20 ZE: un Só kaj ekstrakt zażdnnego roka ja MEG] Termin ważności pozycyj frachtowych dla transpor u 
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W Paryżl 


Wielkie Magazyny au 


szczyt zawiadomić, że wspaniale 


stanie wszystkim szanownym klient 


APA 


KARGROBAERRIBRSGRZERE 


yy 


AU PRINTEN 


WIELKIE MAGAZYNY MATERYJ 


ulica Havre, Bt. Haus 


zimowych, w językach francuskim, włoskim. niemieckim, 
holenderskim, znajduje się obecnie w dreku. 
Album to wyjdzie w końcu miesiąca września i przesłanem zo- 


Pauie, które dotąd nie miały stosunków z Magazynami Au 
Printemps a życzyłyby sobie otrzymać to: Alhum, raczą się zgłosić 
e tu przez kartę pocztową lub list frankowany pod adresem 


M. Jules Jaluzot, Grands Magazins du Printemps 


Korespondować można we wszystkich językach. 
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SESEBWYĘO 
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h PATYŚI 
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mann, ulica Provence. 


rze powierzchowność świeżą, zdrową i kwi. 
tnącą i utrzymujo płeć uksnaitną, rumiauną 
i młodzieńczą aż do późuego wieku. Wszy- 
stkie wyrzuty skórne, jako to: piegi, ostudy, 
pryszcze, liszaje, zajudy i plamy skórne, zni- 
kają przy częstszem użyciu zupełnie i na 
zawsze, Cena tłakonu 1 zł. 

Wszystkie te trzy artykuły dostać mo 
Żna prawdziwe wyłącznie w składzie głów- 
nym i wysyłkowym 


J. Paternos we Wiedniu 
I. Bezirk Spiegelgasse Nr. 8. we Wiedniu. 
Skład we Lwowie w apt. Zygm. Ruckera. 


z 


Printemps w Paryżu, mają za- 
ich Ałbum ilustrowane mód 


om bez uprzedniego żądania. 
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Wydawcy i właściciele: J. Debrzański i K. Groman. 


jako najczyściejszy i najtańszy materjał opałowy dla kucheń i pokoi. 


REE "ij — | "TTZTWJNK WZT CZE, E DOTTOR 
Odpowied zialsy redrkter Jan Dobrzański, 


Sposób użycia w rozmaitych językach. Za wysylkę na prowincje policza się 
za opakowanie 1) et. 2719 11 - 50 


-— Koks gazowy 


Przeistaczania ogniska na. ten cel przy kuchniach i piecach 


pokojowych, jeśli są możebne, wykonuje Zarząd Zakładu gazowego | 


bezpłatnie. 
Cetnar 50 kilo 80 centów. 


Zarząd Zakladu gazowego. 


283319 1—8 


zboża w ilościach po 5.000 d010.000 kilogramów zawartych w 
taryfie specjaliej z dnia l, lutego 1875 wraz z do - 
datkami dotyczącej ruchu rumuńsko - galicyjsko - niemieckiego. 
dalej w taryfie specjalnej zd. |. grudnia 1876 „dla 
związku kolei środkowoniemiecke -galicyjsko - rumuńskiego low 

u taryfie artylcułowej z dnia 1. grudnia 1875 r. dla 

Si związku kolejowego prusko-galicyjsko-rumuńskiego -— co do : 
stacyj objętych ogłoszonemi zeszytami taryf l. II. i Ill. usta- B 
nawia się do 14. października r. b. włącznie, zaś co 
do stacyj objętych zeszytem taryfowym IV. aż 
do 31. października r. b. włącznie. 

r Zeszyt tar. IV. jest do nabycia tak w naszych sta- 

6 cjach związkowych jak i w dyrekcji ruchu we Lwowie i 

Í| w naszym eKonomacie w Wiedniu. 


Wiedeń d. 6. września 1877 r. 
Generalna Dyrekcja. 
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